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20 Stanów Zjednoczonych %0 cent 


Rachunek bieżący: Bank Pewiatewy Grudriądz, Baak Związku 
Spółek Zarebk. Danziger Privat-Aktieubank Gdańsk i Grudziądz, Bank 
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wykonania Grudziądz. 


Przy odbiorze w ekspedycji 
1,80 Złp. w sgenturach miejscowych miesięcznie 1,85 Zł 
pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,065 Zip., wprost na 
Goezeie lub u listowego miesięcznie 2,1: Zip., dla W. M. Gdanska 
„PŚ Guld. Gd, — pod opaską w Polsce 3,50 Złp., do Gdańska 4.00 Guild. 
d., do Francji 18 fr., (z wysyłką eo 2-gi dziea 14 (r). do Anglji 5 shi) 
i W razie nieprzewidzianysh wypad- 
Tów, jak strejki. przeszkody techniezne i. t. d, prenumeratorzy nie mają 
pdawa żądania niedostarezonych Rumerów, lub zwrotu prenumeraty. 


(GAZETA POMORSKA) 


Poo przes 


nadwy 


Hamer pojedyńczy 10 qr. (Wamer niedzielny 15 ar. 


Ogłeszemia « Polski. Wiersz wysokosci milimetra w dziale ogionze 
miewym na stronie $-łamowej 8 groszy w dziale rekiamewym na 
stronie |-3 ‚am. przed teketem 60 groszy, wśród 
tekstem 28 groy dla W.M., Gdańska wiersz m/m. 3-lam. w dziale ogł. 
0,10 Guid. Gd., wiersz m/m 8-łam. przed tekstem 0,66 Guld, Gd., w tekście 
0,40 Guld. Gd., za tekstem 0,81 nid. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% n ad= 
wyżki. dla ramsty zagranicy 1O0*je nadwyżki. 


tekstu 35 groszy za 


za tłomaczen.R 20 proc 


iki, — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja mie 
przejmnje odpowiedzialnose! za terminowe nmieszezenia ogłoszeń. 


*';  Rękepisów nadestanych nie cwraca się, * * ed 


Dyrekter przyjmuje od godz. IO-tej do Il-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. ll-tej do l2-tej w południe. 


rj TN rac Grudziądz, niedziela, dnia 1l-go stycznia 1925. ] TektorsiE eoi 


Wykretne stanowisko senatu gdanskiego. 


Nowym policzkiem dla Polski jest „ubolewanie i potępienie ze strony senalu 


za radą wysokiego komisarxa. 


Żadnego przepreszenia. 


Żadnege uznania 


Gdańsk, 9. 1. (PAT.) Dziś o godz. 7 wieczorem do 
siedziby komisarza generalnego Rzplitej Polskiej w 
i p. min. Strasburgera przybył dyrektor biura 
prezydjalnego senatu w. m. Gdańska p. dr. Ferber i w 
imieniu prezydenta senatu oświadczył co następuje: 
„Wysoki komisarz Ligi Narodów odbył dopiero 
co konferencję z prezydentem senatu w sprawie do- 
tychczasowej wymiany not. Z wyjaśnień udzielonych 
przy tej sposobności przez wysokiego komisarza do- 
wiedział się senat, że rząd polski w dokonanych u- 
szkodzeniach polskich skrzynek pocztowych, nawet 
gdyby nie przedstawiały godeł państwowych, prze- 
cież dopatruje się obrazy państwa polskiego i narodu 
polskiego, które to zapatrywanie z noty przedstawi- 
ciela dyplomatyczngo nie stało się dlań widoczne. Na 
podstawie tego stanu faktycznego senat w, m. Gdań- 
ska, idąc za radą wysokicgo komisarza Ligi Narodów 
sklada niniejszem rządowi polskiemu oświadczenie, 
że bez zastrzeżeń potępia i ubolewa z powodu uszko- 


dzenia polskiej własności państwowej na obszarze w. 

im Gdańska, które to uszkodzenie ze względu na je- 

go specjalny charakter, uważa rząd polski jako obra- 

zę państwa i narodu polskiego. 

Po złożeniu tego oświadczenia dr. Ferber doręczył 
komisarzowi generalnemu Rzplitej tekst złożonego o- 
Świadczęnia na piśmie. 

Gdańsk, 9. 1. (A. W.) Prezydent Sahm był osobiście 
u komisarza ligi Narodów w sprawie zatargu z Polską. 

Senat nadesłał do komisarjatu notę, która ma być 
odpowiedzią na drugą notę ministra Strasburgera. No- 
ta dziękuje za nadesłany wraz z notą materiał stwier- 
dzający udział urzędników w wysyłaniu skrzynek, oraz 
za oświetlenie roli policjantów i donosi, że skoro zostaną 
skończone dochodzenia senat natychmiast powiadomi o 
wyniku komisarjat. 

Zauważyć należy, że © przeprowadzeniu za obrazę i 
naruszenie eftsterytorialności komisarjatu, nota nie 
wspomina ani słowa. 


Gdańsk -- nadymajaca sie żaba, 


Odezwa do ludności. 


Gdańsk, 9, 1. (PAT.) Senat gdański wystosował do 
hidności wolnego miasta apel, w którym oświadcza: 

Wbrew umowom obowiązującym i prawoinocnemu 
orzeczeniu wysokiego komisarza Ligi Narodów, urzą- 
dzona została polska służba pocztowa, która obejmuje 
doręczanie listów przez listonoszy i przyjmuje kores- 
pondencję przy pomocy skrzynek pocztowych w więk- 
szej części obszaru w. m. Gdańska. 

Wskutek tego naruszone zostały prawa suwerenio= 
ści wolnego miasta. 

Ludność może być przekonana, że rząd poczy ni 
wszelkie kroki, jakie są możliwe na drodze, przewidzia- 
ne układami, aby przy pomocy orzeczenia wysokiego 
komisarza Ligi Narodów spowodować cofnięcie przez 
rząd polski sprzecznych z układami zarządzeń. 

Rząd, który broni interesów państwa w zachowaniu 
zawartych umów. zwraca się z gorącym apelem do lud- 


ności aby zachowała spokój i nie dała się porwać do 
żadnych aktów gwałtu. Tego. rodzaju naruszenia i ka- 
rygodne akty, jakimi bylo uszkodzenie polskich skrzy- 
nek pocztowych, utrudniają tylko położenie w. m. Gdań- 
sa i szkodzą jego interesom. Władze policyjne otrzyma- 
ły od senatu surowe poierenie interwenjowania przeciwko 
wszcikim wykroczceniom i ujęcia sprawców celem odda- 
nia ich władzom sądowym. 
„DANZIGER ZEITUNG“ SIĘ WYKRĘCA. 

Gdańsk, $, 1. (PAT.) Redakcia „Danziger Ztg. , któ- 
rej pociągnięca do odpowicdzialności zażądał komisarz 
generalny Rzplitej Polskiej w Gdańsku w swej nocie do 
senatu, zwróciła się do p. min. Strasburgera, tłumacząc 
swe stanowisko i twierdząc. że nie było jej zamiarem 
burzenia ludności oraz podkreślając. że stała zawsze ne 
stanowisku ekonoinicznej wsneć'pracy Gdańska z Polską. 


Rokowania francusko-polskie zostana wznowione. 


Wiedeń, 9. 1. (PAT). „N. Fr. Presse“ 
z Berlina: Gabinet Rzeszy postanowił nie zgodzić 
się na żądane przez Francję prowizorjum w sprawach 
handlowo - gospodarczych, wobec tego od dnia 10 


donosi f stycznia b. r nastąpi między Niemcami i Francją 


stan beztraktatowy. Sekretarz stanu Thendelenburg 
odiechał do Paryża. Rokowania będą prawdopodo- 
bnie podjęte na nowo. 


Pogłoski o zamierzonym zamachu związków prawicowych w Niemczech. 


Wiedeń, 9, 1 (Pat) 
donosi z Berlina: W kołach parlamentarnych rozszerzają 
pogłoski o zamachu, którego miałyby dokonać związki 


Rokowania polsko-niemieckie. 


„Nenes Wiener zas 


prawicowo-radgkalne przy pomocy reichswehry w razie, 
dyby niemieccy narodowcy nie uzyskali odpowiedniego 
wpływu w rządzie. Pogłosek tych nie biorą na serjo. 


Rokowania zapowiadają się niebardzo pomyślnie. 


Berlin, 9. 1. (A, W.) Rokowania handlowe polsko nie- 
mieckie toczą się w dalszym ciągu. 

Dzisiaj odbyło się drugie z rzędu plenarne posiedze- 
nie. Obie delegacje maią wydawać specjalne komunika- 
ty dla prasy. a pozatem odmawiają wszelkich wyjaśnień. 
Dotąd jednak posiedzenia odbywają się. Należy więc 
przypuszczać, że rokowania nie zostały zerwane. 

Jak to zwykle bywa, obie strony wysunęły swoje 
projekty nad zbliżeniem, nad któremi odbywaja ie | 
prace. 


Ponieważ Niemcy w dotychczasowych rokowaniach 
wysuwali projekty traktatu na Klauzuli największego 
uprzywilejowania, Polska mając specjalny interes w kie- 
runku ochrony swego młodego przemysłu, musi wystę” 
pować przeciwko takieniu traktatowi. Ponieważ roko- 
wania francusko-niemieckie skończyły się nieporozumie- 
niem, atmosferę rokowań polsko-niemieckich należy uwa 
żać za niezbyt pomyślną 


Czy zatarg angielsko-amerykański? 


Waszyngton, 9. 1. (Pat) „United Press“ donosi, 
że w komisji senackiej dla spraw zagr. oświadożył 'se- 
nator Borah, że jeżeli Anglia ma prawo żądać od Rosji, 
aby wstrzymywała się od propagandy rosyjskiej w An- 
gli, to rząd Stanów Zjedn. nprawniony jest do zwróce- 


nia się do Angiji ż prośbą, aby skłoniła swoich obywa- 
tel: do nienaruszania ustawy prohibicyjnej w Ameryce. 
Oświadczenie to wywołała sensacje, 


bowiem przypu- 
szczają, że jest ono zapowiedzią oficjalnych kroków w 


tej sprawie. 


Dnia 12 bm. ukaże się naszym akładem 


Szczegółowy Podręcznik 
Egzaminacyjny 


dla urzędników państwowych, administracyj- 
nych i sądowych II i III kategorji. Cena 5 zł 


Do nabycia w administracji Głosu Pomorskiego, Gradziadz 


Quousque tandem? 


(Jak długo jeszcze?) 


Sprawy gdańskie są nadal w stadjum ostrości, do 
której senat gdański zachowaniem swem dolewa jeszcze 
oliwy. 

Senat gdański cierpi niewątpliwie na megalomanię, 
wrmawiając w siebie i w świat cały, że Gdańsk jest „SU- 
werenny”, a burmistrz Sahm równy Prezydentowi Rze- 
czypospolitej. 

Wmawianie to ma swój cel, tembardziej, że pozo- 
staje nie bez skutku, skoro Mac Doneli, wysoki komisarz 
gdański, orzeka, że Gdańsk jest samodzielnem państwem 
w prawnopaństwowem znaczeniu. 

Z tego chorobliwego wychodząc założenia Gdańsk 
wzgl. jego władze lekceważą Polskę wzgi. jego przed-= 
stawicicli. 

De dziś nie przeprosił Gdańsk Polski wzgl. jej ge- 
neralnego komisarza. ale — jakby na urągowisko — 
przesłał drugorzędnego urzędnika — szefa biura pre- 
zydjalnego celem „wyjaśnienia sytuacji" i to nie z wła- 
snej woli, ale za radą wysokiego komisarza gdańskiego. 
Treść zaś tego wyjaśnienia, a pozatem forma wyjaśnie- 
nia, które podajemy na innem miejscu, jest nową obrazą 


| dla Polski. 


Tymczasem do dziś nie mamy żadnego jasnego i 
stanowczego postawienia sprawy ze strony rządu pol- 
skiego. Co dotychczas widzimy, jest stanowczem i god- 
nem postępowaniem p. ministra Strasburgera. przedsta- 
wiciela rządu polskiego w Gdańsku, działającego — iak 
przypuszczamy — za zgodą rządu w Warszawie. Ale 
społeczeństwo chciałoby wreszcie też usłyszeć bezpo- 
średni odgłos z Warszawy, z warszawskiego prezydium 
Rady Ministrów. 

Tymczasem dowiadujemy się — o czem? Copra- 
wda p. Strasburger wezwany został do Warszawy I 
dziś odbywają się tam narady polityczne w sprawie 
Gdańska. Ale — p. prezes ministrów Grabski jest nie- 
obecny, wyjechał do Zakopanego. Niewątpliwie jest wy- 
poczynek p. Grabskiemu bardzo potrzebny, ale słusznie 
zauważają „Echo Warszawskie”, że p. Grabski mógł 
opóźnić swój wyjazd aż do bezpośredniego wysłuchania 
referatu p. Strasburgera i zadecydowania dalszego po- 
stępowania. Nie bez słuszności podkreśla fakt ten „Echo 
Warsz.*, charakteryzując go jako dowód niedocenienia 
powagi chwili politycznej. 

Co prawda mówią telegramy. że postępowanie bę- 
dzie stanowcze. Ale kto o tej stanowczości będzie de- 
cydował? — P., Thugutt, zastępujący p. Grabskiego, i p. 
Skrzyński, minister spraw zagr. Bo w Warszawie nie. 
ma nawet ministra spraw wewnętrznych, p. Ratajskiego. 
jedynego, który poza p Strasburgerem zna stosurki 
gdańskie. 

Czy tedy ci dwaj ministrowie zdobędą się na jedy- 
nie wskazaną w qbecnych warunkach stanowczość, sta~ 
nowczość, odpowiadającą godności Polski i treści ener- 
gicznych not p. Strasburyera. ? 

Czekamy z niecierpliwościa na odpowiedź na to py- 
tanie, które nietylko my; ale z nami i całe społeczeństwo 
ma na ustach, pragnące bezwzględnego zadośćuczynie- 
nia, odpowiadającego godności państwowej i mocarstwo- 
wej Polski. 

Przeoczenie lub miękkość w tej sprawie zwiększyć 
mogą tylko huie Gdańska a lekceważenie ze strony za- 
granicy. w której utrwalić się może zdanie. że Polsce 
każdy grać może po nosie, skoro taka wesz polityczna, 
jaką na tle miedzynarodowych stosunków jest Qdańsk 
uprawiać może bezkarnie prowokacje i sabotaż Polski. 

Czekamy tedv na wynik dzisiejszych narad, nie wąt- 
piąc, że pójda one w całej linii po linji tego stanowiska. 
które określi! p. Starsbirger. 


Na wypadek zaś, że Gdańsk trwałby nadal w swym 
uporze, wówczas powtarzamy raz jeszcze to, co napisa- 
liśmy wczoraj pod tytułem „czego żądamy?“ 

Żądamy stanowczego postępowania 
Gdańska. 

Należy raz Gdańsk pouczyć, że suwerenność je- 
go jest fikcia, a rozwój tylko możliwy, o ile po- 
prawnie zachowwwać sia hodzia w Polsce. 

Wobec drugiej odpowiedzi senatu odpowie- 


wobec 


dzieć wstrzymaniem dowozu, przecięciem Sstosun: ; 


ków komunikacyjnych Gdańska z Niemcami i z 
Prusami Wschodniemi tako. siodiiskami  agiłacii 
przeciwpolskiej. 

Czas cierpliwości się kończy! 

Na szczycie ratusza gdańskiego postać Zy- 
gmunta symbolizuje dawną zwierzchność polską 
nad Gdańskiem. 

Dziś orzeł polski z ratusza gdańskiego winien 
wskazywać, że suwerenność nad Gdańskiem wy- 


konuje Polska, z 


Narady w Warszawie. 


Warszawa, 9. 1. (PAT). P. Prezes Rady Ministrów 
włzed wyjazdem do Zakopanego odbył szereę wyczer- 
pujących konferencji z ministrem Spr. zagr. p. Skrzyń- 
skim i p. ministrem Thuguttem, na których uzgodniono 
dalsze linje postępowania w sprawie zatargu z w. m. 
Gdańskiem. Dziś o godz. 5.30 sprawę rozpatrzy komitet 


| dził biura starostwa i przyjął przedstawicieli społeczeńą 


polityczny Rady Ministrów pod przewodnictwem p. mia, ! 


Thurutta, > 
E TEE", U PE o a aS 


Likwidacja własności niemieckiej. 


Numer 1 „Monitora Polskiego” z dnia 2, bm. podaje ob- 
wiceszczenie prezesa Głównego Urzędu  Likwidacyjnego o 
przeznaczeniu na sprzedaż całego szeregu nieruchomości 
miejskich i zakładów przemysłowo-chandlowych optantów nie- 
mieckich. 

Szczegółowa tablica podaje 42 obiekty, położone w woj. 
Poznańskiem i Pomorskiem. Są to nieruchomości różnej 
wielkości i wartości szacunkowej od 1200 zł do 30.000 z! na 
ogólną Sumę szacunkową 418.200zł, 

Niewątpliwie sprzedażą tą zainteresuje się wielu Pola- 
ków, dlatego też podajemy w streszczeniu warunki przy- 
stąpienia do likwidacji. 

Wysokość oszacowań nie jest obowiązująca, ostateczną 
cenę ustali Komitet Likwidacyjny w Poznaniu na podstawie 
opinji rzeczoznawców. Retlektujący na nabycie powinni zło- 
żyć podanie do dnia 2 lutego rb. w komisariacie Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu Ałeja Marcinkewskiego 
22, oraz dowód złożenia wadium, wynoszącego mniej więcej 
10 proc. oszacowania. 

Dalsze szczegóły interesanci znajdą w nr. 1 „Monitora 
Polskiego". Sądzimy, że szersze koła społeczeństwa polskie- 
zo załlnteresuje się tą Sprawą i przyczynią się w taki sposób 
do tego, by wzmocnić nasz stan posiadania na ziemiach, 
które przez tyle lat były w rękach obcych. 

+ s LJ 


O stanie sprawy likwłdacyjnej prezes Komisarjatu Urzędu 
Lfkwidacyjnego w Poznaniu, prof. Winiarski, udzieli! prasie 
treść: 

W roku 1920 po wydaniu ustawy o likwidacii dokonano 
93.000 zgłoszeń, które należało sprawdzić. cyfra ta dajie po-, 
jęcie o ogromie zadań Komisji Likwidacvjnej. Za najważniej- 


| 


G ŁO 3 PO MOR SK I 


11-go stycznia 1925 r. 


Czy politycznie czy prywatnie ? 


Co robił marszałek sejmu łotewskiego w Polsce wzgl. co robi na Litwie ? 


Warszawa, 9. 1. Pat. Wocec wzmianek, jakie 
ostatnio ukazały się w prasie, jakoby wizyta Wesmansa 
prezesa sejmu łotewskiego u p. Prezydenta Rzplitej no- 


Kowno, 9. 1. Pat. Od 3 do 7 bm. bawił w Ko 
wnie marszałek sejmu łotewskiego Wesmans i był po: 
deimowany przez marszałka sejmu listewskiego oral 


siła charskter polityczny, P. A. T. jest upoważniona do | członków rządu. 


stwierdzenia, że wizyta miała charakter zupełnie pry- 
watnych odwiedzin dawnego znajomego. 


Podróz inspekcyjna ministra spraw wewnętrznych. 


Warszawa, 9. 1. (PAT.) W dalszym ciągu podróży 
inspekcyjnej do województw wschodnich p. minister 
spraw wewn. przybył dnia 9 bm. do Kowla, gdzie zwie- 


stwa i urzędów. Następnie udał się p. minister do Łucka. 
zwiedzając po drodze prowizoryczne mieszkanie ludno- 


Ści, zniszczone przez działania wojenne w Świdnikach 
nad Stochodem. 

W Łucku p. minister zwiedził biura urzędu woje- 
wódzkiego i starostwa, poczem udzielił szeregu audjen- 
cii przedstawicielom ciał samorządowych i organizacji 
społecznych. Wieczorem p. minister zwiedził nowo po- 
wsłały teatr im. Juljusza Słowackiego w Łucku. 


Odparty napad bandycki na Kresach. 


Warszawa, 9. 1. (PAT). 
9 b m. o godz. 3 banda składająca się z 7 ludzi 


usiłowała przedrzeć się ze strony sowieckiej na naszą 
stronę przez granicę na odcinka Joskowce powiatu 


W nocy z dnia 8 na 


krzemienieckiego, natknęła “sig jednak na patrol 
Korpusu Ochrony Pogranicza i po stoczonej z nim 
walki zmuszona była wycofać się, zostawiając dwa 
trupy. 


Co sie dzieje we Włoszech? 


Fałszywe yoyłoski o zamordowaniu Mussoliniego. — Newe wybory odbędą się 
prawdopodobnie dopiero w roku (926. — Mamniiest opozycji. — Porozumienie Soc 
jalistów imaksymalisitów z komunista mi. 


Wiedeń, 9, 1. (PAT.) Na giełdzie tutejszej krążyła 
pogłoska o zamordowaniu włoskiego prezydentą mini- 
strów Mussoliniego, która okazała sie fałszywą. Podo- 
bne pogłoski roznowszechniano iuż wczoraj wieczorem 
w Szwajcarji. 

Paryż, 9. 1. (PAT.) Agencja Havasa donosi. że dzi- 
siaj rano rozeszły się pogłoski o zabójstwie Mussolinie- 
go. W związku z tem agencja Havasa stwierdza. że dzi- 
siaj o godz, 12 min. 30 Mussolini osobiście rozmawiał te- 
lefonicznie z przedstawicielem Włoch na konferencji .ni- 
nistrów finansów państw sojuszniczych. Pogłoski o za- 
bóistwie Mussoliniego pochodzą z Berlina. 

Rzym, 9. 1. (PAT.) Komisia parlamentarna dla spra- 
wy reformy ustawy wyborczej zatwierdziła nowy pio- 
jckt ustawy, przedstawiony przez rzad. 


Rzym, 9. 1. (PAT.) „Corierre dltalia* donosi, że 


|, Mussolini oświadczył, iż niemożliwem jest zwołanie ko- 


szo z tych zgłoszeń uznano wielkie malatki i osady rolne, nie- | 


ruchomości miejskie, przedsiębiorstwa przemysłowe, han- 
dłowe i użyteczności — razem około 9000 obiektów. Przez 
dwa lata praca likwidacyjna szła raźno, poczem nastąpiły 
różne pkolicznoścj tamujące tak że dopiero w ciągu r. 1924 
robota podjeta została na nowo. Stan likwidacji przedsta- 
wia się iak następvje: 

Wielkiej własności 
musowo 80 maiątków 


zlikwidowano dobrowolnie lub przy- 
o obszarze 66.000 ha. Drobna włas- 


ność rolna: 1800 osad o obszarze 28.500 ha. Nieruchomości 
mielscowej wyjaśnień, z których podajemy najważniejszą 
wych 170. 


Arbitraż p. Kaeckenbecką i oparta na nim umowa wie- 
deńska z 30 sierpnia 1924 uszczumliły: znacznie prawa likwi- 
dacyjne Polski, a mianowicie zwolnione będzie od likwidacji 
kilkadziesiąt majątków i kilkaset osad. razem około 90000 ha 
nie liczac wislu nieruchomości miejskich. Wobec tego pozo- 
stanie do likwidacji przeszło 20 wielkich posiadłości (w tem 
Jednak takie 2 pozycje. jak dobra krotoszyńskie i sycowskie. 
razom przeszło 37009 ha) oraz około 250% osad, o obszarze 
łącznym do 100000 ha. 

Nadto pozostało kilkaset nieruchomości miejskich i spora 
lMczba przedsiębiorstw, jako koleiki, fabryki. spółdzielnie han- 
dlowe, kredytowe itd. Tu pozostale- „minimun minimorum* 
winno być zlikwidowane w głównej masie w r. 1925, 

Profesor Winiarski uważa. że zakończenie likwidacji od- 
być się może w roku bieżacym, ieśli uchwalone bedą uprosz- 
czenia w pestępowaniu likwidacyijnsum, 
przed 7 miesiącami, oraz uprszczenie przy Sprzedaży własno- 
ści przejętvch na rzecz państwa. 

Prof. Winiarski uważa za rzecz pilną razparcelowanie zli- 
kwidowanej wielkiej własności ziemskiej. 

Niebawem ma być w Poznaniu ctwarty oddział Państwo- 
wego Banku Rolnego, co świadczy, że środki przeznaczone 
rrzez rząd na parcelacię, skierowane zostaną przedewszyst- 
kiem na ziemie zachodnie. 

Do powyższych wyjaśnień profesora Winiarskiego „Dz. 
Poznański“ nodale z innego właryzodnego źródła, że Niemcy 
przy likwidacji niszcza swe osadv. zamieniają inwentarz na 
gorszy itp. i że wobec tego władze likwidacyjne wzmocniły 
kontrolę i nietylko poiracająa wartość szkód z sum wypłaca- 
mych Niemcom. ale nadto pociawa winnych do odpowiadział- 
mości karnej. Tak np. niedawno zapadł wyrok Skazułący za 
złośliwe on'<eczenie oaszdv obywateli niemieckich w pow. wy- 
tzysktm Wittnerena i Moedena na 3 miesiące więzienia ka- 
Adega. za udział w tem przestenstwie Luedtkego na 200 zł. 
grzywny i Gromotke (niestety Polaka) ua 1 miesiąc więzienia. 


i 


misji wyborczycii przed listonadem rb. Wybory zatein 
odbyłyby się dopiero w r. 1926 chyba, że jakaś natych- 
miastowa konieczność zmusiłaby do wcześniejszego 
przeprowadzenia wyborów. 


Rzym, 9. 1. (PAT.) Ogłoszony wczoraj manifest opo- 
zycji reasumuje dotychczasowe zarzuty opozycji prze- 
ciwko istriejącemu regimowi i w ostrej formie nowtarza 
je, polemizując z ostatnią notą Mussoliniego. Dziś ł iu- 
tro odbędą się posiedzenia komitetu opozycii, na któ- 
rych omawiane będzie stanowisko opozycji wobec roz- 
poczynającej się w dn. 12 bm. sesji parlamentu. Grupa 
posłów demokratycznych oraz część popołarów į socia- 
tistów jest za powrotem opozycji do pariamentu iza pod- 
jęciem tam na nowo wami z rządem, natomiast repubii- 
kanie — maksymaliścii niektórzy socjaliści zjednocze- 
niowcy są za przedłożeniem. boikotu parlamentu, Dys- 
kusja w tej sprawie zapowiada się wielce ożywioną. W 
każdym razie komitet uchwalił, aby posłowie opozycii 
nie opuszczali Rzymu do poniedziałku włącznie ti. do 
dnia wznowienia prac par amentu. 

Rzym, 9. 1. (PAT.) „Trybuna“ donosi. że podczas 
ostatnich rewizji w Genui wykryto dokumenty. doty- 
czące rorozumienia socjalistów maksymalistów z komu- 
nistan 


Propatanda komunistyczna na Litwie, 


Walka rzędu litewskiego z komunizmem. — Pr:'klamacje komunistyczne w języku 
litewskim i żysowskim- — Rozprawa przec'w komunistom. 


Kowno, 9. 1. (PAT.) Propaganda komunistyczna na 
Litwie w ostatnich czasach przybrała bardzo wielkie 
rozmiary, wobec tego rząd litewski zwłaszcza po zama- 
chu komunistycznym w Tallinie widział się zmuszonym 
do przedsięwzięcia bardzo ostrych i daleko idących 
środków zapobiegawczych. Już przed kilku tygodniami 
dokonano licznych aresztowań w Kownie i na ptowincii, 


przyczem znaleziono mnóstwo proklamacji komunistycz- | 


nych w języku litewskim i żydowskim. Przed sądem 
kowieńskim odbyła się ostatnio rozprawa przeciw ko- 
munistom z których czterech skazano na śmierć. Trzech 
z nich ułaskawiono. wyrok na czwartym wykonano. W 
ostatnich dniach dokonano licznych nowych aresztowań, 
przyczem znaleziono znaczną ilość fałszywych paszpor= 
tów. 


Zamierający naród. 
Wysepka wśród zalewu germańskiego. — Prastara kultura słowiańska zamiera. — 


Czyż na rdzennie słowiańskich ziemiach mają powstać niemieckie twierdze nie- 
/ nawiści. — tdziemy z pomocą. 


Grudziądz, 10 styczna. 
Otoczony ze wszech stron burzliwem morzem ger- 
mańskim (Saksonia, Prusy) żyje, kiedyś wielki — dziś 
tylko 150000 liczący naród słowiański, Łużyczanie. 
Posiada on swój odrębny język. kulturę. literaturę, się- 


| gającą do XVI wieku. Język łużycki dzieli się na dwa 


które zaproponował } 


narzecza tzn. dolno- i górno-łużyckie i należy do grupy 
ięzyków lechickich, a do której i polski język należy. 

Łużyczanie to naród piękny. zdrowy, odznaczający 
się silna postawą i wybitną urodą. 

Architektura budowli domów mieszkalnych po wsiach 
posiada swoje oryginalne znamiona i odrębna ornamenty- 
kę. Charakter Łużyczan. lubujacy się w śniewie „muzy- 
ce, tańcach, stwarzający odrębne zwyczaje, odrębny i 
nawskróś słowiański stanowi osobną wysepkę wśród 
zalewu germańskiego morza. 

Niemcom są Łużyczanie solą w oku. Starają się też 
wszelkimi możliwymi sposobami wynaradawiać. obej- 
mując ich coraz ciaŚśniejszym pierścieniem. Tak. że z ro- 
ku na rok maleje lczba Łużyczan do tego stopnia, że gdy 
w roku 1880 liczba ludności łużyckiej wynosiła okoła 
250000 mieszkańców. dziś obejmuje zaledwie 150 000 
osób. W niespełna 50 lat dwie piąte ludności znika Z 
powierzchni ziemi. Wynarodowienie idze z przeraża;ącę 
szybkością. Ginie naród łużycki, sztuka ludowa, lite- 
ratura, kultura tonie w nienawiścią dyszącym narodzie, 
który nazywa siebie „narodem najwyższej kultury“. 

Kiedy dla ratowania. własności narodowościowych 
najmniejszych nawet narodów świat kruszy konie. Kie- 
dy ideą pacyfikacyjnej równowagi miedzynarodowej 
żongluje sie jak pilką — o zachowaniu narodu łużyckiezo 
który może do ogólnego warsztatu pracy ludzkiej wnieść 
pierwiastki sity I tężyzny — nikt nie pomyśli 


Terytorjum łużyckie z dniem każdym maleje, jezyk 
rozbrzmiewający dotąd śmiało, przycicha... Gdyby za- 
nik postępował równie szybko jak dotąd. w roku 2000 
dzielny. słowiański naród Łużyczan przestałby istnieć, 
Grób stanałby na miejscu, gdzie przedtem rozbrzmie- 
wały junacze echa pełnych życia ludzi a na niewysza- 
słych jeszcze zniczach germański potwór postawiłby 
swoje posady. 

I tak może już w niedługim czasie na miejscu za- 
mieszkania Łużyczan stanąiby może drugi Berlin, z całą 
siłą swej nienawiści. z hasłem „Drang nach Osten“ tem 
Straszliwszy, że bliższy nam i niemal u granic naszych 
stojacy. 

Czyż zawsze na rdzennie słowiańskich ziemiach ma» 
ją wyrastać niemieckie twierdze nienawiści? 

Przenigdy! 

Na nas Polakach spoczywa wielki i święty obowią- 
zek przypomnienia światu istnienie Łużyczan. Może na- 
wet nie dlatego narazie, aby wyodrębnić Łużyczan po- 
litycznie, ale, aby wyodrębnić ich kulturalnie, narodo- 
wościowo aby dać im możliwość swobodnego życia 1 
rozwoju. Należy \ 

odkryć s 
światu starożytna ich kulturę. by mógł zrozumieć ko- 
nieczność przyjścia im z pomocą. 

A ponad zalewem germańskim, pomiedzy Polską 1 
narodem Łużyczan. zadzierżenąć powinien się złoty 
most symnatii i porozumienia. które w imie wspólnoty 
pochodzenia nomoże tej sarstee ludzi do utrzvmania te- 
zo. ca stanowi o samodzielności narodu: mowę, kulture 
i duchą. 


z 


a z a A 


fi-z0 stycznia 1925 r. 


Miasto ktore się przezyło, 


i Wiedeń, w styczniu 1925. 

W rzędzie wielkich stolic europejskich zajmował Wie- 
deń charakterem swego życia miejsce bądź co bądź nie ostat- 
nie. Stare tradycje najstarszego po Burbonach rodu monar- 
szego w Europie, — stary cesarski dwór wobec którego taki 
Berlin wyglądał dorobkiewiczowato; kierowanie państwem, 
w każdym razie dużym, którego zgniliznę chowano troskli- 
wie pod łachmanami pozorów, mającemi z daleka jeszcze 
wygląd nieStarzanej purpury FP — wielkość miasta, piękne 
budynki | muzea; kultura, szczery i niewymuszony humor. 
Gemfitlichkeit Wiedeńczyków. wyróżniająca ich tak wybit- 
nie od up. niemców północnych. specjalnie prusaków — 
wszystko to razem składało się na typ miasta, które — ab- 
strakując od względów politycznych — było miłe, było — 
jak jego mieszkańcy — gemütlich. Był to sąd zgodny wszyst. 
kich Polaków. których mieszkao tam tak wielu. sąd na który 
osobiście muszę się zgodzić. zaznaczałąc, że złożyło się w 
każdym razie tak, że znałem Wiedeń najgorzej ze wszyst- 
kich wielkich stalic Europy. a bodaj czy nie całej ziemi. 

Nieomał wszystko to zniknęło: pozostały tradycje, lud 
wiedeński, i duże zbyt na dzisiaj duże miasto z pięknymi — 
zbyt wielu — budynkami Zbyt duże gdyż z kilku miljono- 
wego państewka część trzecia, czy nawet więcej mieszka 
w tem mieście i obiią się o nie; zbyt duże I ze zbyt wielu 
pieknem] budynkami, gdyż nawet niewiadomo, co z niemi 
począć i jak je utrzymać. Burg. Ministerstwa, pałace, —- 
wszystko iest dziś chlubą į atrakcią — zapewne — ale chlu- 
hą i atrakcją trochę nawet kłopotliwą. Nowego nic napewno 
budować się nie będzie, a kto wie, czy z wolna i Stare roz- 
padać się nie zacznie. 

Boję się powiedzieć „Umierające miasto“. jak o niem 
już pisano i mówiono. Jeszcz» tak nie jest. Wielki wysiłek 
mieszkańców, dzielność Seipla. pomoc Ligi Narodów, trochę 
przejezdni — to wszvstko odl śmierci. a nawet od agonii Wie- 
deń obecnie uratowało. Ale w każdvm razie jest on miastem 
nie na dziś, miastem. które sie przeżyło. 

Wielki wysiłek mieszkańców. nie można powiedzieć że- 
by ge nie było bądź co bądź trzeha była zmienić zupełnie 
typ miasta, trvb życia I dostosować się do nowych warun- 
ków, gdy kolei rund um Wien. nazvwają koleiką rund um 
Osterreich. Trzeba było coś tym tvsiacznym tzeszom i- 
rzedników, wojskowych. pensjonistów. iakoś dać żvcie. O- 
gwromna część z pomiedzy nich poszuwkała sobie zajęć. lakie 
tylko mogła znaleźć i pracnie -— biedując — jak może. Wzie- 
li się do handlu, przemysłu, Ale nie moeli tego zrobić wszvs- 
cw. I dzłś naiwiekszym cieżarem jaki austriackie państwo 
dźwiza. sa wane te pensie. Wvnosza one w budżecie na 
rok 1925 2.8 bilionów koron dzisiełszych, ta jest przeszło 200 
milionów polskich złotych Znaczy to na lednego misszkańca 
przeszło 30 złotych rocznie cyfra chyba nigdzie nie snotv- 
kona. A i to pensie tẹ napewno raczej zbvt skromne ość 
urzedników adnrnistrarvinych wvnosi prawie 90.000 kola 
icwych 95.000: a wogóle wszystkich razem około 220000: 
— ale na tą cevfre przypada 140.000 osób żviacych z pensii 
cyfra także nigdzie nie snotvkana, która powoduje to szalone 
obciażenie. obciążeni» budżetu. 

Da tezo w ostatnich czasach przyszta fala drożvzny. za- 
Poczatkowana straikiem koleiarzv straikiem który spowodo- 
wa? irstan'enie kanclerza Seinła Jeszcze niedawno temu Wie- 
deñ bv? bez porównania tańszy np. ad Warszawy: |] różnica 
ta niezmiernie sie zmniejszyła: wszystko nodrażało i ceny 
są nłeomal. a czasem i zunetnie warszawskie. Do tego przy- 
bywa ilość bezrobotnych. która w przeciągu dwu miesłecy 
ostatnich wzrosła z 80 na 10000 Do tego przychodzi po 
ostatnim krvzysie giełdowym likwidowanie hanczków i re- 
dukcie w bankach Krvzys ekonomiczny odbił słe przecież 
głównie nie na przemyśle. który w niektórych załeziach iest 
duży. który zastoju raczej nie cierbi i dzieki któremu hilans 
handlowy Austri wykazuje coraz mniejsza  passvwność. 
Wiaceł dat sie kryzys odczuć na handlu: w przemśle raczej 
tylka w niektórych gałeziach np. w przemyśle lnksusowvm. 

Wozóle Standard of Wie. stona życiowa. soadła 1 spada 
jeszcze Dawne wiedeńskie lokale przyjemnościowe, w wiel- 
klej cześci nozamvkały sie. alhn f:mkołonuła tvlko z rzadka. 


H. RIDER HAGGARD. 


ONA. 


Powieść. 
DZIEJE NIFZWYKŁEJ WYPRAWY. 


(Tłum. Bron. Falk). 


Dlatego również, kiedy ty z kolei staniesz w 0- 
gniu, wyrzeknij się złego i utrzymaj pogodę umysłu. 
Rozwiń do lotu skrzydła ducha I wznieś się na wyżyny 
świętego skupienia! śnij o pocałunku matki i wzbudź 
w sobie wizję najwyższego dobra, które kiedykolwiek 
spłynęło na srebrnych skrzydłach w ciszę twoich snów. 
Albowiem z zarodka, jakim jesteś w tej ważnej chwili, 
En” owoc, iakim będziesz na nieprzeliczony sze- 
reg lat. 

— A teraz gotuj się, jakby nadchodziła ostatnia 
twoja godzina, jakbyś miał przejść w krainę cieni, a nie 
przez wrota chwały w królestwo Życia i Piekna. Gotuj 
się, mówię! 
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XII. 
COŚMY UJRZELI. 


Przeszło kilka chwil; Avesha zdawała się gromadzić 
wszystkie siły na ogniową próbę. podczas gdy my przy- 
tuleni do siebie, czekaliśmy w zupełnem milczeniu. 

W końcu, z oddali, dobiegł uszu naszych pierwszy 
Domruk, potężniejący z każda chwilą i przechodzący 
zwolna w huk i ryk. Na te odgłosy Ayesha szybkim ru- 
chem zrzuciła przejrzyste suknie, rozluźniła złotego 
węża, który obejmował jej kibić, a potem, rozpuściwszy 
swoje cudne włosy, okrywając się nimi, jakby płasz- 
en, zrzucila pod ich osłona tunikę i opasała się z po- 


G ŁO 8 PO MOR SK£ I 
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Echa afery bracia Barmatów. 


Reichstag zajmuje się sprawą. — W aferę wmieszani są również minister poczt 


i kilku 
Berlin, 9. 1. Na dzis'ejszem posiedzeniu reichstagu. 
postanowiono powołać komisję, złożoną z 18 posłów 


która dokonvwałaby ankiety na temat odpowiedzialności | 


czynników rządowych w aferze braci Barmat. 
Berlin, 9. 1. (Pat.) Dzienniki donoszą, że w aferę 


- 


sa 


„Errare humanum est”. 


posłów. 


braci Barmat wmieszani są minister poczt Hoefler, pre- 
zes policji Richter ı jego sekretarz prywatny Ntecket 


oraz kilku postów. Urzędowo zaprzeczają, jakobv prze- 


ciwko wymienionym urzędnikom wytoczono wstępne do- 
chodzenia śledcze. 


tr 


(Mylić się — ludzką jest rzeczą). 


(losy Obywatelskie o naszym: teatrze, 


Błądzić jest rzecza 
magistrat oddając swój teatr upadłej obecnie dyrekcji, 
podobny bląd popełnił Związek Artystów Scen Polskich. 
udzielając konwencii tejże dyrekcji. Licząc się zaś z 
faktem dokonanym przez Magistrat, zbłądzili ci z pośród 


artystów, którzy „posiadając niezaprzeczenie wszystkie ; 
kwalifikacje zawodowe artystyczne związali się z im-, 
i przechodzi wszelką imaginację. 


prezą pozbawioną wszelkich gwarancyj tak materjal- 


Atoli, jak zaznaczyłem powyżej „Errare humanum | 
„Erarre humanom ' 


Atoli jak zaznaczyłem powyżej 
est“, Stało się — ale co jest temu winne społeczeństwo 
grudziądzkie, nie to oczywiście napływowe przybyłe tu- 
taj albo po coś albo z czemś, ale to miejscowe. dla któ- 
rego ta ziemia pomorska. to dawne województwo cheł 
mińskie, jest prastarą kolebką, społeczeństwo, które po 
latach niewoli pragnie dzisiaj odetchnąć pełną piersią w 
atmosferze polskości i uradować ucho żywem słowem 
polskiej czystej mowy w kościele, przy pracy, w szkole 
czy teatrze. 

Pytam się w czem ono zbłądziło? Inteligencja gru- 
dziądzka, tak zwane warstwy przodujące, bądź też 
sfery rządzące w szlachetnem egoistycznem zaślepie- 
niu pragną teatru wyłącznie dla siebie, teatru jako go- 
dziwej rozrywki (nie instytucji kulturalno-oświatowej) 
tak potrzebnej ludziom 0 pewnei kulturze na dalekiej 
bądź co bądź prowincji, zapominając o tem, że nie stać 
jej (inteligencji) na podobny luksus, tem samem ciężar 
utrzymania teatru spada na lud i małomieszczaństwo 
dość tutaj liczne jakkolwiek posiadające zdolności finan- 
sowe. ażeby utrzymać teatr to jednak wymagające i 
słusznie odpowiedniego dla siebie repertuaru jakiego 
może dostarczyć typowy teatr ludowo-narodowy jedy- 
ny rację bytu mający w Grudziądzu, 

Zespół artystyczny naszego teatru, 
wszystkich warstw ma niezmiernie trudne zadanie w 


wyborze repertuaru, pomijając to, że zespół skompieto- | 


wany został wręcz fałszywie, za co odpowiedzialność 
spada przedewszystkiem na obecnego kandydata magi- 
stratu, który w imieniu upadłej dyrekcji zespół komple- 
tował. Na to, żeby prowadzić w- Grudziądzu teatr ra- 
cjonalny o charakterze ludowym z muzyką. śpiewem i 
tańcem, zespół choć w zupełności pod względem arty- 
stycznym stojący na wysokości zadania jest jdnak za 
duży, a tem samem za kosztowny, natomiast idąc za 
życzeniem sfer decydujących, które chciałyby dać mia- 
stu komedję, dramat, operetkę i operę, zespół ten jest za 
mały i w trzech czwartych za słaby artystycznie ażeby 
zadaniu temu podołać, musiałby zatem być zreorzani- 
zowany i dokompletowany. co mając na uwadze ołbrzy- 


Teatry potraciły uajlepsze siły — į pnsto w nich; a jeżeli 
kto jest, to albo przyjzzdny, albo bilet bezpłatny, czy ulgowy. 
Ronacher był przez długi czas zamknięty. Życie kończy się 
wcześnie, wcześniej niż w innych dużych miastach. Ale 
wszyscy robią bokami. Cudzoziemców stosunkowo niewieln: 
stosunkowo najwięcej ich przybywa dla celów handlowych: 


wrotem wężowa przepaską, która obejmowała gęste 
sploty jej włosów. Stała teraz przed nami jak Ewa przed 
Adamem. okryta tylko płaszczem falujących włosów. 
przytrzymywanych złotą wstażką i żadne opisy nie są 
w stanie dać pojęcia o jej słodkim uroku. Bliżej coraz 
bliżej toczyły się ogniste, grzmiace koła. a kiedy nad- 
biegły, wyciągnęła białe. jak kość słoniowa ramię. zcie- 
mnej gestwiny włosów i zarzuciła je na szyję Leona. 


— Och! ukochany mój! — szepnęła, — Czy uprzy- 
tomnisz sobie kiedyś. jak bardzo cię kochałam! 

Ucałowała go w czoło, a notem stanęła w miejscu, 
gdzie miał się zjawić Płomień Życia. 


Pomnę, że słowa jej i ten pocałunek w czoło wzru- 
szyły mnie bardzo. Był to jakby pocałunek matki; zda- 
wał się nieść błogosławieństwo Huk i grzmiące lomota- 
nie słychać było już bardzo blisko, a odgłos ten przy- 
pominał trzask lasu, chylącego się pod podmuchem wi- 
chru, wyrywanego z korzeniami i toczącego się ze stoku 
góry. Bliżej, jeszcze bliżej, teraz błyski Światła zwia- 
stuny wirującego słupa ognia. zaczęły przebiegać w ró- 
żowej poświacie, lak strzały; wreszcie zjawił się wie- 
rzchołek samego słupa. Ayesha zwróciła się ku niemu 
i wyciągnęła ramiona, jakby w pozdrowieniu. Wznosi? 
się zwolna i otoczył ją płomiennym uściskiem Widzi1- 
łem, jak ogień spływa! po całej jei postaci. Widziałem. 
że czerpie go obiema rekami iak wodę i wvlewa sobie 
na głowę. Widziałem nawet. że otwiera usta i wciaea 
go w płuca, a widok ten był straszny i cudowny zara- 
zem. 

Przez chwilę stałą nieruchoma z wyciaenietemi re- 
koma. a na twarzy iej igra? niebiański uśmiech. iakby 
sama była Duchem Płornienia. 


A Tajemniczy ogień bawił się iej czarnymi, kręcocy- 
mi się lokami, wijąc się wśród nich i dokoła nich, iak 


uzależniony od . 


mı koszt jest wprost niemożliwością w naszych warun- 
kach. 

Na bezwzględność zarzutów natury artystycznej ie- 
dyna istnieje odpowiedź, =~ aktorzy opuszczający na po- 
czątku sezonu Środowiska najwyższej kultury teatratlnej, 
jakimi były niezawodnie choćby Teatr Polski w War- 
szawie, Opera Warszawska i temu podobne nie łudzili 
się bynajmniej. że teatr w Grudziądzu stanie się dla nich 
miłym wypoczynkiem, to jednak. co zastali na miejscu 
Magistrat iako gospo- 
darz miasta moralnie był obowiązany dostarczyć zespo- 
łowi artystycznemu kompletnie urzadzony warsztat pra- 
cy. Tymczasem co się ukazuje; ohydna buda restaura- 
cyjna, bez garderob. bez naiprymitywniejszych urządzeń 
technicznych, w skandalicznych warunkach hygienicz- 
nych, bez dekoracii, bez kostjumów, biblioteki. peruk i 
tym podobnych z przedsiębiorca na czele bez ni" ""ev 
— oto wszystko czem dysponował magistrat przy stwo- 
tzeniu naszego teatru. I śmiało mogę twierdzić. że iedy- 
nie nadludzki wys'lek kilku ludzi w naszym zespole zda- 


i łał ten aparat utrzymać na jakim takim poziomie arty- 


stycznym. 

Na zakończenie dodać musimy. że nie wojna między 
nagistratem a Związkiem Artystów. której przedsmak 
wyczuć się daje, ale Ścisłe porozumienie tych narważ- 
niciszych instytucji d'a naszej sprawy może naprawić 
popełnione błędy i piekącą sprawe teatru na rubieżach 
Rzeczypospolitej wGrudziadzu doprowadzić do szczę- 
śliweco końca. alhowiem „Errare humanum ast“ 

Z. Nowina- Witkowski Bolesł. Roslan, 

Stanisław Skalski. 


Tyle pp. artyści. których dobrą wolę cenimy. 

Ale teraz nie chodzi iuż o mniej !uh wiecej słuszne 
stwierdzania z czasów przeszłości, lecz stokroć ważniej- 
sze zagadnieniem na temat, co stanie się z teatrem. 

Jak się dowiaduiemv. maecistrat i komisia teatralna 
postanowił z dniem dzisiejszym teatr zamknąć, wzywa” 
jąc wybranego przez siebie p. dyr. Książka do zreor= 
ganizowania ie otwarcia teatru. 

O ile druga część uchwaly jest sluszna. o tyle nie 
rozumiemy, dła czego artystom — chociażby przelotnie 
— zamyka sie warsztat pracy i podcina skromny, lecz 
godziwy zarobek. 

Przecież ten lepszy niż apelowanie artystów do ka- 
roty publiczności drogą rozmaitych „maskarad“ i „Stań- 
czyków*. nie mówiąc już o tem, że zamykaniem teatru 
odzwyczaja się pubł'czność od teatru. 

Czy zatem zamykanie teatru było bezwzględnie ko- 
niecznem ?. 


z Czechosłowacji, Polski, Węgier. Turystów prawie niema. 
Wiedeń leży dzisiaj raczej na uboczn. Jeszcze najczęściej 
trafią lacyś Anglicy czy Amerykanie. 
Co robić! Miasto się przeżyło. 
St Bryła. 


złota nić; Iśnił na jej Śnieżnej piersi i barkach. z który :h 
włosy obsunęty się na boki. ślizga? sie mo jej tahedriej 
szyji i delfkatnej twarzyczce i zdawał się wkradać w jej 
wspaniałe oczy. które Świeciły — świeciły iaśniej na- 
wet, niż cudowna emanacja. 

Jakżeż piekna była w tym płomieniu! I anioł z nie- 
bios nie odznaczałby się wiekszym urokiem! Nawet dzi- 
s'aj serce moje mdleie na wspomnienie jej kiedy tak 
stała. natrzac z uśmiechem na przerażone nasze twa- 
rze i oddałbym nołowe życia tu na ziemi, żeby ją icsz- 
cze raz taką zohaczyć. 

Wtem... nagle... prędzej. 
twarz jej uległa dziwnej zmianie... zmianie nisokrzślo- 
nej. niewytłómaczonej. ale zawsze zmianie Uśmiech 
zniknał. a snoirzenie iej stało się uałom'ast tene i bez 
wyrazu: okraeła twarzyczka zdawalą sie Śrianań jakby 
pod wpływem dręczacej ja myśli. Promienne oczv stra- 
ciły blask a całe ciało. jak przypuszczałem, swoje cu- 
downe kształty i postawę. 

Przetarłem oczy. sądząc. że lestem ofiara halucv- 
nacji lub że odbicie niezwykle silnego Światła wywołało 
jakieśoptyczne złudzenie W tei chwili płonacy słup roz- 
dzielił sie zwolna i zniknal wśród erzmotów gdzieś we 
wnętrzu ziemi, pozostawiając Ayeshę w tem samem 
miejscu. 

Zaledwie zniknął postąpiła kilka kroków ku Leo- 
nowi — zdawało mi sie. że chód jej stracił dawną e ty- 
czność — i wyciagnęła reke. ahv ia złoże” na ter ra- 
mieniu. Spojrzałem na te reke Gdzież sie nad>łat" tej 
cudowne, okraełe kształty? Bvła snena i Traśrioła À 
twarz lej — wielkie nieha! — twarz jéj starzała 
sięw moichoczach! Przynuszczam. że i Leon to 
spostrzegł. w każdym razie cofnął się o krok lub dwa 


w tył. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


niżbvm mógł onisać, 


iśomorme ma mies 


GŁOS 


iac styczeń 1925 r. 


PO MORSKI 


2-3 pokojów 
Pokój lokale dl 4— pokojów |Śklepy' składy) 
z świa. pomieszeienia | i inna pomiea- : 
są sa mau zan. han Skle Budynki 
Komorne z kuchnią IW kał zarasta zakl Dyzia tier ekla iar ka 
. je u roann omor- i 
z 1 czerwca 1914 r. lub pracow. REDI na nie przakra z komornem | i pomiesz 
Te. sam pokój rzomjedin: rób oraz | pensjonaty | wyżej 1200] ozenia 
w markach niemieckich. a am, Aa EB o: p mkn. roczniel w takich 
kuchnia VIII kat. mł +. da Pea" oraz hotele | bndynkach 
oraz inne VII ket. w wyt 
mkn. złote A 
pomieszcz. 
1 =, 0,24 0,30 0,36 0,42 0,58 0,79 
"2 == 2.46 0,48 0,60 0,72 0,84 1,16 1,58 
3 = 9 8,60 0,72 0,90 1,08 1,26 1,74 2,87 
4 ==a 49? 0,96 1,20 1,44 1,68 2 82 3,16 
5 == 4 G.15 1,18 1,50 1,80 2,10 2,90 8,95 
6 = 788 1,42 1,80 2,16 2,52 3,48 4,74 
7 = 8.61 1,66 2,10 2,52 2,94 4,06 5,53 
8 = 9.84 1,90 2,40 2,88 8,36 4,64 6,32 
9= 11.07 2,14 2,70 3,24 3,78 5.22 1,11 
+10 = 12.30 2,34 3,00 8,60 4,20 5,80 7,90 
1l = 13,58 2,58 8,30 
12 = 14.76 2,82 8,60 
'18 == 15.99 3,06 8,90 
14 = 17.22 3,20 4,20 
15 = 18.45 3,52 4,50 
16 = 19.68 3,76 4,80 
17 = 20.91 4,00 5,10 
B= 228 4,24 5,40 
19 = *«23%87 4,48 5,70 
20 = 24.60 4,68 6,00 7,20 8,40 11,60 15,80 
30 = 36.90 7,02 9,00 10,80 12,60 17,40 28,70 
40 = 49.20 9,36 12,00 14,40 16,80 28,20 31.60 
50 = 6Ł.50 11,70 15.00 18,00 21,00 29,00 39,50 
60 = 78.80 14,05 18,00 21,60 25,29 34,80 47,40 
. 70 — 86.10 21,00 25,20 29,40 40,60 55,30 
80 — 98.40 24,00 28,80 88,60 46,40 68,20 
90 == 110.70 32,40 37,80 52,20 71,10 
100 = 128,00 36,00 42,00 58,00 79,00 


Uwaga: Od 1 stycznia 1925 r. co kwartał komorne wzrasta o 6 proc. podstawowego komornego 


Opłaty dodatkowe narazie jeszcze obowiązują. 


Sublokator płaci za przedmiet najmu bez urządzenia domowego za całość lub odpowiednią część 
najwyżej o 30 proc., z urządzeniem domowem najwyżej o 100 proc. od cpłacanego przez lokatora, oprócz 


tego zaświadczenia b. j. za wodę, kominiarza i t. p. 


Z tow. pszczelnicz 


Powiadają i piszą, że pszczelzictwo oczywiście po- 
stępowe, w dobie dzisiejszego, ciągłego zacierania śla- 
dów z wstrząŚśnień gospodarczych państwa, najzupeł- 
niej odpowiada kulturze danego społeczeństwa i jako 
miernik ekonomicznej sily, dozwala oceniać stopień od- 
rodzenia narodowego i jego tężyzny gospodarczej. 

Ta pszczółka, przynosząca tyle korzyści materjal- 
nych, wywierająca wpływ na urodzaje w rolnictwie i 
ogrodnictwie, ucząca wszystkich pracowitości, skrzęt- 
ności i zabiegliwości gospodarczej, której przymioty opi- 
sano wniezliczonych tomach przeróżnych języków, — 
w Polsce uwielbiana aureolą poezji przez największych 
włódarzy pióra w prozie i wierszach, patronująca przy- 
kładowo jednostkom i narodom, po latach pięknego roz- 
świtu państwa. kiedy to ziemia opływała mlekiem i mio- 
dem a zagranica u nas szukała i odnajdywała wzorowe 
pasiecznictwo, — z upadkiem złotych czasów, poszła 
'akby w zapommienie, 

Po latach wojny, gdy wszyscy i wszędzie goją bli- 


zny, przychodzi czas na bartnictwo j wielu z wielkiem 
umiłowaniem _ pszczelczei republiki, krzątają się około 
podniesienia bartnictwa na ziemiach Polski. Słyszymy 


o wykładach pszczelniczych na wyższych uczelniach i 
szkołach rolniczo-ogrodniczych czy gospodarskich, two- 
rzą się towarzystwa, związki, urządzają kursa wędro- 
wne, zjazdy, kongresy i jest nadzieja, że wzmożona ru- 
chliwość, wyda przecież dobre rezultaty. Wzbiorowym 
zespole czynników wpływających na krzewienie pszczel- 
nictwa, wielką rolę odgrywają towarzystwa pszczelni- 
cze na Pomorzu, to też Śledząc żywotność tych zrze- 
szeń podajemy naszym Czytelnikom interesującym się 
pszczołami, sprawozdanie z działalności tow. grudziądz- 
kiego za rok ubiegły, z nadmienieniem, iż okres sprawo- 


zdawczy datuje się od 4 kwietnia 1924 r., gdyż dopiero 


Dr. K. KROTOSK' 


Mieszczaństwo polskie w Polsce 
przedrozbiorowej *). 


Odrodzienie miast. Konstytucja 3go maja. 


Przed Konstytucja 3 Maiaa Polska składała się 
z wielkiej ilości państewek, bo każda wies szlachecka 
stanowiła dla siebie prawie odrębne państewko z dzie- 
dzicem na czele, każde miasto królewskie było w mniej- 
sze lub większe przywileje wyposażoną republiką, Jedy- 
nie tylo szlachta stanowiła naród z pełnią praw oby- 
watelskich w państwie. Chłopi i mieszczanie prywatnych 
miast byli poddanymi swych panów, mieszczanie miast 
królewskich obywatelami tylko tych miast. którego pra- 
wo posiada'. Obok miast pruskich, którę brały udział 
przez swych przedstawicieli w sejmach pruskich tylko 
kilka miast w Koronie i Litwie, przynajmniej w teorii 
zrównane były ze szlachta, o ile mogły wysyłać swych 
przedstawicieli na seimy bez prawu zabierania głosu. 
Przywilej ten posiadał Kraków, Wilno, od r. 1659 Lwów. 


odpowiednie do zajmowanej ubikacji. 


ego w Grudziądzu. 


od tego dnia, dzisiejszy Zarząd T-wa ponownie wybra- 
ny, zapoczątkował swą pracę. 


Walne zebranie przy licznym udziale członków z 
Grudziądza i powiatu odbyło się w niedzielę dn. 4 stycz- 
nia br, i jak z sprawozdania wynikało przyznać należy, 
że istotnie takie towarzystwa w wiclkiej mierze przy- 
czyniają się do rozwoju bartnictwa. 


Zebranie zagaił przewodn. p. rektor Tkaczyk pod- 
kresleniem potrzeby wywiązania się w nowym roku z 
wielu prac gospodarczych, które podjęte i umiejętnie 
przeprowadzone, przyczynią się do dalszego wskrze- 
szania dawniejszego znaczenia pszczół. Ogólny rzut 
oka na stan prac T-wa, przedstawił p. insp. ogrodów 
Wodwud, drobiazgowo omawiając szereg pomyślnie za- 
łatwionych postanowień członków. Z sprawozdania za 
9-cjio mies. okres wynika, że towarzystwo odbyło 7 ze- 
brań plenarnych i 4 zebrania wędrowne przy równocze- 
snem praktycznem demonstrowaniu prac w pasiece, abo- 
nowano szereg pism pszczelniczych, dokonano kilka re- 
wizji uli T-wa troskliwie pielęznowanych przez wicepreze- 
sa p. Goetzego Juliusza z Grudziądza, sprowadzono dla 
członków na potrzeby pszczelnicze spirytus, korzystano 
z wykładów, wygłaszanych przez p. Zawodzińskiego i 
dra  Ulatowskiego, premiowano dyplomem uznania 
wzorową pasiekę p. Dauma z Kobyłanki, przeprowadzo- 
no pierwszą po wojnie dokładną ewidencję wszystkich 
członków płacących składki członkowskie i związkowe, 
umieszczano dzięki życzliwości „Głosu Pomórskiego* i 
„Weichselpost" wiele sprawozdań i spostrzeżeń drukiem, 
które znalazły gościnne przyjęcie na łamach „Gazety 
Grudziądzkiej", prowadzono ścisłą rejestrację członków 
na zebraniach, zużytą na walnem zebraniu celem uwi- 
docznienia każdemu z osobna większą lub mniejszo pil- 


(Dz. Byg.) 


Przedstawiciele miasta Poznania brali tylko udział w 
sejmach koronacyjnych a wraz z innymi posłami sejmo- 
wymi podpisywali pacta conventa. Rada, ławnicy i wój- 
towie tych miast, jak też Torunia, posiadali do pewnego 
stopnia prerogatywy szlacheckie o ile obraza ich podle- 
gala takiej samej karze, jak obraza szlachcica. Przywile- 
jem zaś Zygmunta Augusta zı 15%0 powyżsi urzędnicy 
Wilna uzyskiwali prawo do nobilitacji, o ile dobrze 
sprawowali swój urząd. Zresztą przejście ze stanu do 
stanu było bardzo utrudnione, tylko bogaty kupiec z 
miast uprzywilejowanych, zakupiwszy dobra ziemskie, 
dość łatwo przechodził w szeregi szlacheckie, odcinając 
się term samem od reszty mieszczaństwa, skoro szlach- 
cicowi handlem i przemysłem tirudnić się było ustawą 
wzbronione. 


Miasta nasze im więcej ubożały, tem większe cię- 
żary nakladały na pospolitego człowieką na rzecz pań- 
stwa z jednej strony, z drugiej strony na rzecz miej- 
skich urzędników, bo od XVI wieku począwszy, im mnisj- 
sze mają dochody tem więcej tworzą urzędników. Coraz 
większy nastaje bezład gospoda , coraz liczniejsze 
spory nastają między radą a Eh +e coraz to no- 
wymi ciężarami pospolitymi mieszczanami. Mieszczań- 
stwo coraz bardziej ubożeje,. liczha_sie-jego kurczy. a 


1i-go stycznia 1925 r. 


ność w obowiązku brania udziału na zebraniach, i w cią= 
głej łączności z Związkiem, którego na Walnem Zebra- 
niu zastępował p. dr. Ulatowski, ustalono dalsze proiek- 
ty prac na przyszłość. 

Towarzystwo liczy obecnie 39 płatnych członków, 
posiadających przeszło 400 uli co uwidoczniło sprawo= 
zdanie wielce gorliwego o stan kasy skarbnika p. Zwier- 
kowskiego, który obejmując kasowość z niedoborem mil- 
jonowym, zdołał w przeciągu 9 mies. zamknąć kasę, po- 
przednio zbadaną przez pp. Kerbera į kapitana Chrzaną 
nadwyżką w sumie 97,03 zł, 

Piękny rezultat rzutkości pracy znalazł jednogłośne 
uznanie obecnych, którzy wybrali na przewodniczącego 
dotychczasowego niestrudzonego w pracy prezesa p. 
rketora Tkaczyka a na zast. p. J. Goetzego, który ma 
wielkie zasługi, gdyż po wojnie umiał mimo tylu obja- 
wów rozwiązłości działań podobnych towarzystw, utrzy= 
mać brać pszczelczą razem, chroniąc T-wo od upadku. 

Dalszy skład zarządu przedstawia się następująco: 
sekret, insp. ogrodów p. Wodwud, zast. p. Daum, skarb. 
p. Źwierkowski, zast. p. Kerber. 

W wolnych głosach poruszył p. Daum wiele aktu- 
alnych spraw jak np. założenie T-wa akcyjnego na zakup 
taniego cukru, szkła, kładł wagę na sposób zużycia mio. 
du, podkreślał konieczność kupienia walcówki do prze- 
tapiania wosku, brania udziału w wystawie pomorskiej 
jak wogóle rozbudowy pszczelnictwa. Dyskusję, w któ- 
rej przemawiali 9 członków zakończono wyborem komi= 
sji z pp. Goetzego, kap. Chrzana, insp. Wodwuda i dr. 
Ulatowskiego, która w najbliższą środę, 14 stycznia zej- 
dzie się o godz. 4 po poł, w biurze Związku, celem po- 
wzięcia wniosków. 

Postanowiono odbyć następne zebranie w pierwszą 
niedzielę po 1I marca, wreszcie wyczerpawszy porządek 
obrad, przewodn. p. rektor Tkaczyk dziękując serdecz- 
nie wszystkiu a szczególnie Związkowi za dotychczasowe 
Poparcie, życzeniem Nowego Roku i zgodnego wspólne- 
go wysiłku na polu pszczelnictwa, zamknął zebranie w 
wierze. że rok ten złączy czeladź pszczelą w T-wie z 
pożytkiem dla samych członków ; naszej dzielnicy. « 
której, jeśli mowa o pszczołach, mogłoby być więcej 
gwarno i rojno. d. 


+ * EJ 
-- BARTNIK POSTĘPOWY. Wyszedł z druku noworo- 
czny zeszyt „Bartnika Postępowego'", jednego z naistarszych 
rism pszczelniczych w Europie. Redakcia tego starego wy- 
dawnictwa właśnie tego roku obchodzi pięćdziesięcioletni iu- 
bileusz swego istnienia i w osobnej odezwie zwraca Się z pro- 
śbą do wszystkich pszczelarzy o wzięcie udziału w ogólnym 
wszechpolskim zjeździe. który —- dla nydinietuienia tej uro» 
czystej chwili — odbędzie się we Lwowie. w jesieni br. 

W następnej odezwie Komitet redakcyjny zwraca się de 
wszystkich interesujących się pSzczelnicrwem, aby w ciągu 
stycznia i lutego br. nadsyłali swe głosy za wyborem je- 
dnolitej ramki dia ulj na całą Polskę, aby ujednostajnić. go- 
spodarkę pszczelną w pasiekach polskich. : 

Zeszyt ten, jak zresztą, poprzednie — jest bogato ilustrod« 
wany i zawiera prace najwybitniejszych pszczelarzy w Pol- 
sce. W osobnym dziale jest uwzględniony bardzo bogaty. 
przegląd niemal wszystkich czasopism Świata, co stawia to 
wydawnictwo na wysokim poziomie wśród innych europef- 
skich pism pszczelarskich. 

Pismo to redagowane bardzo sumiennie przez inż. p. Le 
onarda Webera, inspektora pszczelnictwa w Towarzystwie 
Gospodarskiem we Lwowie zyskuje sobie stale coraz szersze 
zastępy swych zwolenników. 


moremo 
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PIERNIKU WAPLE 


Rzym, 9. 1. (PAT). Zjazd Konsulów polskich we Wło- 
szech i Szwajcarii, który zakończył już swe prace omówił sze- 
reg Spraw, związanych z uznawariem obywatelstwa polskiego 
oraz kwestją małżeństw mieszanych. Pozatem omówiono mo 
żliwości eksportowe, stosunki ekonomiczne oraz sprawę 
wzmożenia stosunków kulturalnych i intelektualnych pomiędzy 
Polską, Włochami i Szwajcarją. 


chciwość radców na wzbogacenie się groszem publiez- 
nym coraz bardziej potęguje. 


Dopiero z czasami oświecenia z końcem XVIII wieku 
zawiały zdrowsze prądy i w*Polsce. Sejm konwokacyjny 
z r. 1764, widząc, że „miasta dla różnych przyczyn, 
uciemiężenia i bezprawia do ostatniego przychodzą u- 
padku“, znosi t. zw. jurydyki, (t. j. uwolnienie szlachty 
od ciężarów miejskich), o ile nie miały ugruntowania 
w przywilejach królewskich lub konstytucjach seimo- 
wych, właścicielom ongi domów miejskich i bez wzgledu 
na to, czy byli nimi duchowni czy szlachta nakazuje 
podlegać ciężarom miejskim. Nadto ten sam sejm, ce- 
lem przeprowadęenia dokładnej rewizji ordynacji wszy- 
stkich miast królewskich, tworzy t. zw. komisie „Boni 
ordinis“. Komisje te od r. 1765 czynne, zdołały rewizje 
przeprowadzić tylko w Warszawie. Krakowie Pozna- 
niu, Wschowie i Lublinie i stworzyć tamże nowe ordy= 
nacje. Ordynacje te licząc się z faktvcznymi stosu.kami, 
zmniejszyły tylko iiość radnych i lawrików, ugruntowe= 
ły władze trzech porządków t. j radv. ławy i gmin- 
nych 20 lub 40 mężów) podzteltty magistraty na depar- 
tamenty (w Krakowie np. na sądowy, ekonomii, opieki 
i policji), zamiast dotychczasowycii dochodów wvzma- 
czyły radnym. ławnikom i burmistrzóm zwanym odtąd 
prezydentami, stałe vensie.. Reforpiw te. jednak okazały 
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Gwiazdka ubogich. 


Konferencja Pan Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w 
śródmieściu jak į lata ubiegłe tak i w tym roku urządziła 
„Gwiazdkę“ dla najbiedniejszych naszego miasta. Uro- 
czystość cechował nastrój bardzo podniosły. Przy choince 
zebralo sie na sali gimnastycznej gimnazjum żeńskiego około 
300 osób, czekających na obdarzenie z rąk Pań Miłosierdzia 
pod kierownictwem przewodniczącej p. Ruchniewiczowej. Wo- 
koło drzewka stoły zarzucone było darami. 

Po wspólnem od$piewaniu kolendy przemówił bardzo pię- 
knie do biednych ks. dziekan Dembek, potem przemawiał wi- 
ceprezydent Krobski w imieniu miasta uznając w serdecznych 
słowach pracę i trud Pań Miłosierdzia i oflarność społeczeń- 
stwa 

Pośród gości zauważyliśmy przedstawicieli duchowień- 
stwa, władz miejscowych i licznych obywateli miasta naszegn. 

Po dwóch deklamacjiach Basi Ruchniewiczównej i Wandzą 
Treusównei. które również przyczyniły się do podniesienia 


nastroju, nastąpiło obdarznie biednych przez Pame Miłosłer- 


dzia. Na twarzach biednych istot zajaśniał radosny uśmiech 
i wryaz wzdięczności. poczuli bowiem, że Indzie szlachetni 
ftościwego serca pamiętają o ubogich. A Panie Miflosierdzia 


otrzymały liczne „Bóg zapłać” za przygotowanie im tak pie- 
knej niespodzianki gwiazdkowei. 

Obdarzono około 300 osób razem z dziećmi, a rozdano: 
243 m. barchanu na koszule; 52 m. barchann na spódnice; 48 
m. płótna na poszwy i 6 prześcieradeł gotowych; 4 m. inletu 
na wsypę: 19 m. na fartuchy i 3 fartuszki gotowe; 24 m. neslu 
| perkalu; 95 m. rozmaitych materiałów na suknie i bluzki; 
26 koszul gotowych rozmajtej wielkości ; jakości: 18 spódnic: 
33 pary rozmaitych kalesonów kombinacji etc. dla starych i 
dzieci; 414 m. materjału na spodnie i 2 p. spodni gotowych: 
1 ubranie całe dla dorosłego į I ubramie dla chłopczyka: 3 bar- 
chanowe kamizele; 7 chnstek na złowę: 9 par butów; 7 p. 
bamboszy; 2 p. pantofli; 6 p. drewniaków; 67 p. pończoch: 27 
p. skarpet; 30 p, rękawiczek; 8 czapek męskich: 25 kapelusi- 
ków i czapek dła dzieci; 5 kolnierzyków: I mufa: 5 płaszczy: 
4 kamizelki barchanowe dla kobiet; 291 pszennych strucii; 
600 p. pierników: 150 paczek cykorij i 145 p. raczej tutek ze 
słodyczami. 

Obdarzenie naszych biednych tak obfitą gwiazdką jest za- 
sługą Pań Miłosierdzia z p. Ruchniewiczową na czele. 


Rozprawa o morderstwo, 


Dalsze zeznania świadków. — Mowy prokuratora i obrońcy. — Wyrok. 


Świadek Lewandowski, urzędnik policji Śledczej w Gru- 
dziądzu, który przeprowadzał pierwsze śledztwo z Jankowski- 
mi, opowiada koleino szczegóły wszystkich napadów morder- 
czych ustalone w policii śledczej. 

Po przesłuchaniu wszystkich Świadków. prokurator dr. 
Dutkiewicz prosi © przeczytanie wszystkich zeznań osób po- 
dejrzanych oraz o przeczytanie vrotokółów i wyroków sekcji. 

Obrońca adw. Wrońiecki prosi o przeczytanie listu Jan- 
kowsklego pisanero przed stracemiem w więzieniu. w któ- 
rym Jankowski odwołnie wszelkie swoie zarzuty skierowane 
przeciwko Kwiatkowskiemu. Sąd przychyla się do prośby o- 
bydwu stron i przewodniczący odczytuje powyższe pisma Í 
orzeczenia sekcji. Oskarżony poraz wtóry większej cześci 
zeznań zaprzecza. W pewnej chwili zwraca się z płaczem. 
załamując ręce. do swego obrońcy, mówiąc rozpaczliwym | 
donośnym glosem: .Panie adwekacie ja jestem niewinny. Tu- 
taj dziele mi sie wielka niesprawiediiwość!* 

Przewodniczący w dalszym ciagu odczytuje zeznania lan- 
kowskich. których oskarżony wysłuchuje spokojnie od czasu do 
czasu ocieraiac twarz chusteczką, 

Po chwili przewodniczący dr. Łachecki zamyka przed- 
poludniowe rozprawy, naznaczając dalszy ciąg tychże na godz. 
4-tą popol. 

O godz. 4.15 rozpoczęła się rozprawa popołudniowa. Miej- 
sca dla publiczności niesłychanie nabite. Widać szereg osób, 
które nfe opuszczają ani jednej minuty w rozprawie 

Przewodniczący odczytuje w dalszym ciągu zeznania Jan~ 
kowskich. Na zapytanie przewodniczącego czy oskarżony ma 
co do powiedzenia odpowiada, że do udziału w morderstwach 
nie poczwwa się, a większości popełnionych kradzieży nie pa- 
mięta lub nic o nich nie wie. 


Po chwili przewodniczący zarządza o zolz. 5.30 10-minu- 


towa przerwę. 


Po przerwie zabiera głos prokurator Dutkiewicz. W 
przeszło godzinnej mowie prosi o skrupulatność w ósądzaniu 
Kwiatkowskiego. W czterech wypadkach napadu rabunko- 
wego zakończonego mordem. prosi prokurator o następulącr 
wymiar kary: z dwóch wypadków podejrzeń zwalnia oskarża 
ego z powi braku dostatecznych dowodów, w sprawie 
morderstwa Rosenbsrgów prosi o karę Śmierci, w ostatrim 
wypadku o 5 lat domu karnego. 

Dodając jeszcze do tego kradzieże Kwiatkowskiego wno- 
si prokurator zasądzenie oskarżonego na 15 lat domu kar- 


Wiadomości bieżące. 
KALENDARZ: 


Niedziela 11 stycznia. Higyna m. 
Wschód słońca 8,10. zachód 4 7 Wschód 
księzyca 5,44, zachód 8,42. 


pes 

—** Bibljoteka i Czytełnia T. C. L. w Grudziądzu jest o- 
twarta: 

W Muzeum (ul. Lipowa nr. 28 Iptr.) codziennie od Z 


5—7. Dla dziecj w środy i OO EE e * 1 MAP od 4—5. 


się niewystarczające i dlatego dopiero Seim | mae an wy 
w 4 konstytucjach swych z 18 xwietnia, 23 i 27 czerwca, 
oraz 3 października r. 1791 dokonał gruntownej reorga- 
nizacił miast. 
Konstytucje te zniosły przedewszystkiem różnice za- 
wodu między szlachtą a mieszczaństwem. Wedle nich 
zarówno sziachcic może bez ujmy dla siebie mierz « łok- 
ciem lub kwartą w mieście. jak mieszczanin kupować 
dobra ziemskie, a w razie płacenia 200 złp. podatku mógł 
być uszlachconym. Zrównana mieszczaństwo pod wzzlę- 
dem prawnym ze szłachtą, przyznawając mu prawo nie- 
tykalności bez poprzedniego udowodnienia winy, Przy- 
znano mieszczaństwu dostęp do urzędów sądowych, 
dostojeństw wojskowych i duchownych w ograniczonej 
wprawdzie mierze. ale otwierano zasłużonym, zdolnym 
f miennym na oŚcież bramę do uszlachcenia — wsza 
ma każdym sejmie uszlachconych miało być 30 miesz- 
czan. Zniesiono wszelkie sadownictwo szlacheckie (iu. 
rydvki) w mieście i nad miastem. a najwyżsi dvenitarze 
zap'sywali sie aremialnie do ksiag mriujskich jako oby- 
watele, poddając się prawom miejskim. Miasta uzyskały 
przeństawicieli swych na naiwvższych sądach i trvbu- 
nałąch. w mónisterstwach poficii i skarbu, ale nawet w 
spjmie 24 plenipotentów. Nie mieli ci pelnomocnicy 
młelscy pelnych praw poselskich. ale mieli głosy petne 


w sprawach nmńejskich, a w innsch doradczy. Uster- 


nezo z pozbawieniem praw obywatelskich lub karę Śmierci. 
Mowa prokuratora wypowiedziana tonem stanowczym, nie- 
zwykle rzeczowa, oparta o dokładną znajomość wszystkich 
przestępstw Kwiatkowskiego — uczyniła na wszystkich głe- 
bokie wrażenie. 

„Śmierć, śmierć" szeptano sobie wśród publiczności. 

Kwiatkowski począł płakać, patrząc błazalnie na swego 
obrońcę. W nim ostatnia jego nadzieja. 

Po chwili wstaje obrońca z urzędu adw. Wronieck$ 

W półzodzinnej mowie zbija punkt za punktem oskar- 
żenia prokuratora. Często sięga do zbioru ustaw karnych, 
udowadniając, że tylko posądzenia ciążą na Kwiat- 
kowskim. — „Czyż można przeciwstawić martwy protokół, 
spisywany ze zbrodniarzami tej miary co Jankowscy zezna- 
niom człowieka żywego“ — woła obrońca. 

W końcu prosi obrońca o całkowite uwolnienie oskarżo.. 
nego od winy i kary w sprawie morderstw. a co do kra- 
dzieży prosi o zastosowanie okoliczności łazodzących mianowi 
cie tych, że Kwiatkowski dotychczas nie był karany, a wszy- 
stkie czyny, do których się przyznał, popei} pod silnym 
wpływem Jankowskich, 


Po mowie obrońcy, sąd udał się na naradę. Długa chwila 


oczekiwania. Mija pół godziny, godzina wreszcie okofo 9-ej 
sąd powraca. Wszyscy Starają się wyczytać z ich twarzy 
wyrok. 


WYROK. 
Wszyscy wstają. Wśród głębokiej ciszy przewodniczący 
odczytuje wyrok: 

Oskarżony Czesław Kwiatkowski został przez I-Szą izbę 
Karną Sądu Okręgowego w Grudziądzu na rozprawie w dnia 
8 19 stycznia 1925 r. zasądzony 

na 12 iat domu karnego 
wraz z pozbawieniem praw obywatelskich. 


— = —— 


Oskarżony wstaje, chwilkę chwieje się na nogach, nastę- 
mie z płaczem pada na krzasło. 

Wszyscy w milczeniu opuszczają salę. Zegar wydzwania 
godz. 9-tą i pół, gdy do oskarżonego zbliża się woźny więzien- 
ny. Podnosi go łagodnie z krzesła nakłada kajdany, uspokala, 
poczem wyprowadza z sali. Oskarżony iuż zupełnie spokojny 
idzie z głową zwieszona... Na 12 lat!!.. 


Sprawiedliwości stało się zadość. 


J. Wł. K 


Na Chełmińskiem przedmieściy w kancelarii parafialnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5. 
W Tarpnie, w szkole we wtorki i piatki od zodz. 4 — 6. 


.—** Teatr od dziś zamknięty. Piszemy o tem też ua in- 
nem miejscu, wyrażając zdziwienie. że magistrat i komisja te- 
atralna tak ostrych chwycjła się Środków. 

Sądzimy. że pan Książek, który jest obecnie uominalnym 
dyrektorem ze strony miasta, zdołałby i bez zamknięcia. te- 
atru, zorganizować zespół i wyprowadzić teatr z obecnego 
smutnego bałaganu. 


stwa te dotyczyły nietylko miast królewskich, ale i mia- 
steczka prywatnych panów mogły uzyskać te same 
prawa, jeżeli dziedzic nadał im ziemie na własność i wy- 
jednał u króla dyplom erekcyjny. 

W ten sposób. aczkolwiek pozostawiono nadal ustrój 
stanowy z uprzywilejowaniem szlachty, chłopu a prze- 
dewszystkitem mieszczaństwu otworzono drogę do po- 
stepu, godząc roztropnie przeszłość z teraźniejszością. 

Reformy miejskie, wprowadzone przez konstytucję 
3 Maja i jei uzupełnienia. z pewnością nie były bez u- 
sterek. Twórcy ich atoli wiedzieli. że każde społeczeń- 


stwo może mieć tylko taką konstytucję, do jakiej doj-% 


rzało: postąpili mądrze. że niedojrzałymm wówczas chło- 
pom i mieszczanom nie dali równych praw ze szlachtą. 
Współczesna rewolucja francuska wykazała dowodnie. 
jaki był wynik przedwczesnych reform politycznych 
dla narodu Trzeżwieisi od francuskich reformatorów. 
polscy reformatorzy wskazali droge właściwa do dosko- 
nalenia konstytucii wvznaczajae czas do rewizji kon- 
stvtucji do lat 25%). Peformv miejskie nie weszły w 
Życie. udaremnitv je rozbiory Polski Mimo to były one 
dziejowem Comiiteor narodu szlacheckiego za grzechy 
wobec miast popełnione. Dr. K. Krotoski. 


*) O. Batzer. Koustyttwezą 3:70 Maja 


Wieczor dyskusyjny 
CHRZEŚĆ. DEMOKRACJI 


który nie mógł się odbyć ubiegłego piątku 
powodu nieobecności prelegentki, odbędzie się 
w przyszły 
wtorek (13-g0 b. m.) 
o godzinie ',8 wieczorem. 
Przemawiać będzie p. red. Szmańdzina na tema 
nader aktualny „(Kobieta w życiu społecznym 
i politycznym". y 
Już dziś nwiadamiając członków i sympatyków na. 
szych, wzywamy do licznego udziału oraz agitacji szcze 
gólnie też wśród naszemi żonami, siostrami i córkami 
oraz znajomemi, by przez liczny udział i żywą dyskusję 
dowiedli ząinteresowanie tematem. 


—** Zaproszeułe. P. P. Przedstawicieli Duchowieństwa, 
Władz Cywilnych i Wojskowych, Korporacji Miejskich, Prasy, 
Szkolnictwa, wszelkich Oragnizacji i Stowarzyszeń, oraz O- 
bywatelstwa. zaprasza się niniejszeinm na posiedzenie w dniu 
13-go stycznia br. o godz. 6-ej wieczorem do sali posiedzeń 
Rady Miejskiej w Ratuszu | celem omówienia obchodu rocz- 
ułcy oswobodzenia Grudziądza. 

Prezydent Miasta (—) Włodek. 

—** Stańczyk*. Wobec zamknięcia teatru zmienia się 
naturalnie stanowisko nasze wobec nowej imprezy aktorskiej, 
która dziś uwidocznia się w przedstawieniu tak zw. „Stań- 
czyka*. 

Nie można dopuścić by nasi artyści pozostali bez grosza 
i wobec tego należy jch poprzeć. bv tą drogą umożliwić im 
przebycie ciężkich chwil, w które się dostali, puszczając na- 
razie w niepamięć, że wiele winv iest po ich stromie. 

—»* Kiermasz zabawkowy z atrakcjami scenicznemi na 
fundusz stypendjalny dla maturzystek gimnazjum żeńskiego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 12 stycznia w auli przy ul. 
Trynkowei o godz. 7-ei nieodwofafnie 

Że względu na szlachetny cel. usiłowania abiturientek na- 
szych — godne są iak najgoretszezo poparcia publiczności. 

—** Z targu. Dzisiejszy targ ma tę dodatnią strone okre- 
su poświątecznego iż odznacza] się cenami umiarkowanemi. 
Podczas gdy przed Świętami za mendel jai płacono 3.50 dziś 
żądano 2,90—3,00 zł. Funt masła wykazywał podobną tóżnice 
i to masło, za które na święta płacomo 2.40) dziś kosztowało 
2 zł. z rana, a w porze późniejszei zhywano ie nawet za 1,50. 
Gęsi znacznie taniej oddawano: za funt tłustej gęsi płacono 
1—1,10 zł, a za mniej tłuste okazy płacono 70—80 groszy 
za funt. Kapusty funt płacono 10 gr. buraków 10 gr.. wiązka 
chrzanu 30 gr. 

Za mięso płacono ceny następujące: wołowina 70 gr, ft, 
wieprzowina 90 gr.. kotlety 90 gr.. słonina 1,10 zł., mięso mie- 
lone 1.00 zł., kiefbasa pomorska 1,10 zł. wątrobianka 1 zł. 
t. zw. krwawa również. Porównując ceny wymienione iaf- 
gowe z cenami w Sklepach nje otrzymujemy co prawda nie- 
mal żadnej różnicy, bo masło deserowe też już można nabyć 
w cenie 2 zł. za fimt. jedynie jaja w drobnej sprzedaży płaci 
się za sztukę 25 groszy. Taką sumę pobierają też za ogórki 
kiszone, miód płaci Sie 1,80 za funt. zatem w stosunku do 
cen masła nie jest tanim. 

—"* Zebranie międzyorganizacyjne tow. „Rozwój“. Do 
zarządów wszystkich orzanizacyj, zwiazków i stowarzyszeń 
społecznych, kulturalno-oświatowych i zawodowych m. Gru- 
dziądza! Celem obmyślenia środków -zaradczych przeciwka 
zalewowi Grudziądza przez żydów Tow. .„Rozwói“ zaprasza 
wszystkie zarządy w pelnym składzje na obrady, mające się 
odbyć przy współudziale klerownika Okręzu Pomorskiego z 
Bydgoszczy dr. Soboczyńskiego w bocznej sali Hotelu War- 
szawskiego na I piętrze dnia 12 stycznia (poniedziałek o godz. 
8-meji wieczoreni. 

Ze względu na ważność obrad i mających zapaść uchwał 
przybycie wszystkich jest niezbędne. 

—*%s Ustąpienie Kierownika Okręgu Pomorskiego Związku 
Obrony Kresów Zachodnich. Z powody przejęcja kierowni- 
«twa Oddziału Pomorskiego Spółki Parcelacyjnej Ziem Za- 
chodnich. instytucji utworzonej z inicjatywy Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. poprosił z dniem 31 grudnia 1924 r. p. 
Kalkstein o zwolnienie ze stanowiska kierownika Okręgu Po- 
morskiego Związku Obrony Kresów Zachodnich. Żastepczo 
przejął kierownictwo p. Kazimierz Weese. W tej chwili Dy- 
rekcia Z. O K Z. nie mianowała jeszcze nowego kierownika 
na Okręg Pomorski. 

—- gosp. 

—** Bal Policji Państwowej w Grudziądzu, który odbył 
się wczoraj wieczorent na sali Teatru Miejskiego w „Tivoli“ 
— pozostawił u licznych uczestników nadzwyczaj iniłe wspo- 
muienia. Bawiono się wyjątkowo Szczerze j wesoło: publicz- 
ność dopisała pod każdym względem. Podkreślić należy šta- 
rania organizatorów balu. którzy uczynili wszystko. aby u- 
przeimić wieczór. Doskonała orkiestra złożona z fimkcjonar- 
juszy P P.. liczne i wesołe niespodzianki kotyljonowe oraz 
umiejętne kierowanie tańcami skladało się na całość harmo- 
niina -- to też bawiono się i tańczono ochoczo aż do rana. 

--** Na poczcie grasvią złodzieje kieszonkowi. Wczoraj 
w południe około godziny 1l-ej okradziony został niejaki 
Szczepankowski Kazimierz. subiekt jednego z tutejszych skła- 
dów, w chwili gdy załatwiał przy okienku na poczcie spra- 
wy przesyłkowe Na szczęście wpadło złodziejowi w ręce 
tylko 14 złotych. 

—"* Z Wisły. Dziś rano wynosi] poziom wody pod Gru- 
dztądzern 0,49 powyżej zera. Wskntek ostatnich deszczów — 
szczególnie w Małopolsce zachodniei rzekono nieco Wez- 
brała Od Płocka plynie dość gęsta kra. która uniemożliwia 


wangeona niedawno żeglnzę. 
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—** Wskutek zamiany walizek sporo kosztów i kłopotu 
mieli pewni państwo przy przyjeździe do Grudziądza, jadąc 
w tych dniach tramwajem z dworca mieiskiego do miasta. 
Na PI. 23-go Stycznia — gdzie wysiedli — nie spostrzegli się, 
że im wręczono cudzą walizkę, gdyż odebrała ją od konduk- 
tora służąca. Zamianę zauważył dopiero pewien pan, wysia- 
dające przy ul. Lipowej. Powstałe stąd oibrzyinie poszuki- 
wania w tramwajach, policji itd. ukończono dopiero na drugi 
dzień. Celem uniknięcia podobnych wypadków, powinni kon- 
duktorzy wręczać pakunkj własnoręcznie właścicielom, a pie 
tłopuszcząć do tego, ażeby każdy mógł sobie bobrować swo- 
bodnie w stojących na peronie walizkach. 

—-"* Z kroniki policyjnej. Podczas ostatniej doby areszto- 
wano w naszem mieście ogółem 6 osób, a mianowicie 2 osoby 
celem odstawienia do domu poprawy w Chojnicach, 2 za nie- 
legalne przekroczenie granicy polsko - niemieckiel, 1 za pi- 
Jaństwo i 1 za nierząd. 


Ruck towarzystw. 


—(rt) Tow. Czytelni dla Kobiet. Zebranie Tow. 
Czytelni dla kobiet odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
bm. o godz. 7 wieczorem w auli gimnazjum mat. przyr. 
przy ul. Sienkiewicza. Na program składa się odczyt p. 
Kruszonowei na temat: „Kto dziś kocha Ojczyznę?" 
Omawiać się będzie również sprawę walnego zebrania 
oraz inne ważne kwestie, dotyczące chwili obecnej. — 
Uprasza się uprzeimie na poniedziałkowe: zebraniu 
zwrócić wszystkie z bib!joteki wypożyczone książki. ce- 
lem uporządkowania biblioteki do walnego zebrania o- 
raz o loskawe uiszczenie zaległych składek za rok ubie- 
gly. ZARZAD 

-—(rt) Zebranie Tow. Kupców Samedzielnych w Grudzią- 
dzu odbędzie się w środę dnia 14, 1. br. w Centrali z nastę- 
puiącywm porządkiem obrad: !. Zagajenie, 2. odczytanie proto- 
köli, 3. referat dyrektora B. P o nowej ustawie wekslowej. 
4. Sprawa ziazdu ogólno polskiego kupiectwa Rzplitej z okazii 
Wystawy Pomorskiej w Grudziądzu, 5. Zbiorowa wycieczka 
członków Związku T. K. 


—(rt.) Cech szewski Kwartalne zebranie cechu od- 
będzie się w poniedziałek. dnia 12 stycznia rb. o godz. 6 
popol. w Ogrodzie Pałacowym b». Dominikowskiego. — 
Liczny udzia? pożadany. ZARZAD. 


—(rt) Zarząd Związku Inwalidów Wojennych R. P. Koło 
Grudziądz daie niniejszem swym członkom do wiadomości. 
iż w sobotę dnia 17 stycznia br. odbedzie się na sali Bazaru 
o godz. 6.30 wiecz. roczne walne zebranie, przy następujacym 
porządku obrad: 1. zagajenie, 2. odczytanie protokółu z Wal- 
nego, Nadzwyczajnego Walnego i ostatniego zwyczajnego Że- 
brania Koła. 3. sprawozdanie zarządu a) skarbnika, b) sekre- 
tarza; c) Rady i Komisji Rewizyjnej, d) przewodniczącego, 
4. sprawozdanie kierowniką Koszykarni, kom. rew. i kom. go- 
spodarczej. 5. dyskusja nad sprawozdaniami i udzielenie abso- 
lutorjum Stareinu Zarzadowi, 6. Wybór Marszałka, sekretarza 
32 Jawn'ków na Walne Zebranie. 7. Wybór Zarządu: a) Wy- 
dział Koła, b) Radę Koła, c) Komisję Rewizyjna. d) Sąd kole- 
Żeński, 8. Wybór specialnego zarządu dla wdów i sierot po 
poległych, 9. powzięcie uchwały przyjęcia stałego urzędnika 
dla Koła, 10. Sprawa założenia funduszu pogrzebowego i za- 
pomogowego, 11. Wolne głosy į wnioski, 12. zakończenie. 

Zarząd Powiatowego Kola podając niniejszem do łaska- 
wej wiadomości swym członkom, zaznacza zarazem, że o ile 
© godz. 6,30 nie stawi się statutem przewidziana ilość członków 
odbędzie się pół godziny później drugie walne zebrane. któ- 
re uważać sę będzie za prawomocne. Zatem upraszą się WSZY- 
stkich członków Powiatowego Koła o punktualne przybycie 


Zarząd. 

| Z KIN. 

£ Kino „APOLLO“ wyświetla obecnie potężny sensacyjny 
dramat erotyczny w 10 aktach p. t: „Śmiertelny pocałunek*, 
Przepych wystawy oraz niezrównana gra i reżyserja — Sta- 
nowią piękno filmu. Oprócz tego interesujący nadprozram, 
specialnie dla pań grudziądzkich p. t.: „O czem śni kobieta“. 
SETTE | 


Ś. P. 


Jan Zurawski 


Inspektor pray Zakładzie Karnym 
w Grudziądzu 


zmarł po ciężkiej chorobie dnia 8 stycznia 192% r. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 sty- 


cznia br., z uł. Ogrodowej nr. 7 o godx %-ej popoł.. 
a nie o 3-ej, jak poprzednio podano. (239 


Cześć Jego xacnej pamięci. 


Związek Pracowników Więziennych Rzeczypi. Polskiej 
Oddział Grudziądz. 


GEO Z POMOR SK I 


łl-go stycznia 1925 r. 


Zdradził żonę już podczas zabawy weselnej. 


Głowę żory rąkał ma pieńku. — Siekierą zagrodził zbiegającym ma pomoc Sąsia- 
dom drogę do konającej. 


W powiecie płońskim dokonano niedawno strasznej 
zbrodni wołającej o pomstę do nieba, Popełnił ją Antoni 
Witczak na swej żonie. 

Morderca, który ożenił się przed dwoma laty z Marją 
Kamińską, zdradzi! swą żonę już podczas zabawy wese! 
nej. „Niezwykły ten wypadek podziałał na gości pod- 
niecająco i wesele zakończyło sę ogólną bójką. 

Zachowanie się Witczaka było skandaliczne nawet 
w kościele, bo choć prowadzii Kamińską pod ręke, zertał 
jednak w stronę drnhny Reginy Konopkównej, która 
stała się wkrótce, czy też już była, jego kochanką. 

.  Zaczęte pod znakiem zdrady pożycie zapowiadało 
się coraz gorzej. Witczak obd»rzał względami Konop= 
kównę i usiłował zmnsić żonę do opuszczenia domn. 
Bił ją często, bił bez litości, zwłaszcza, gdy zajrzał do 
butelki. i 

Pewnego ranka Witezek przyniósł do chałupy sie- 
kierę, usiadł przy oknie i zaczął ostrzyć na osełce. 
Zawołał później żonę do drwalni, z której po chwili 
wyszedł Witczak, skinął na knzynkę, wracającą z wiadrem 
mieka od krowy i oświadczył: 


w W A a E 


— Toporzysko spadło z nasady i trafiło Mańkę 
w głowę, Pewnie już duch z niej wvszedł. Dziewczy- 
na upuściła wiadro i z krzykiem pobiegła do sąsiadów. 
Zbiegli się ludzie z całej wsi, obstąpih zagrodą i chcieli 
ranną ratować. Ale Witczak zagrodził wejście do 
drwialni, rozkrzyżował ramiona i grożąc siekierą, oświad- 
czył : i 
á Won z mojego domu! Powiedziałem przecie, że 
z niej i tak nie nie będzie! 

Gdy ranną przenoszono na wóz 
znaki życia, nie mogła jednak mówić, 

Z dwn oknrtnych cięć, zadanych w głowę, sączyła 
sią krew na poduszkę, którą czyjaś litościwa dłoń umieś- 
ciła na stomie. 

Przew'eżiono Witczakową do szpitala. W nocy od- 
zyskała na chwilę przytomność i zwierzy'a się pielęgnar- 
ce, 28 to mąż ją zarąba! siekierą. Nad ranem zmaciu. 

Witczaka aresztowano Sąd okręgowy skazał go na 
15 lat ciężkiego więzienia. 


dawała jeszcze 


— — 


* PHILIPS 
ARGENTA .. 


| 
PH s 

|ĉadajcie Zarówek „PHILIPS 3 

REKLAMA. 

$ Firma B-cia Włudarczak urządza od 12 do 25 stycz- 

nia wielką wyprzedaż inwenturową wszelkich towarów, któ- 

rych ceny do 50 procent są zniżone. Pozatem po nadzwyczaj 

tanich cenach poleca jeszcze z pozostałej całkowitej wyprze- 


daży obuwia, cleganckie obuwie różnego rodzaju po bajecznie 
tanich cenach. 


Sprawy społeczne-qospodarCze. 


— DYWIDENDA OD AKCJI BANKU POLSKIEGO. Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady Nadzorczej Banku Polskiego 
Dyrekcja Banku uchwalila wypłacić akcjonarjuszom dywiden- 


z r] 


le aar ah 


chany syn, brat, szwagier i wuj 
ś. p. 


kupiec 
pogrążona 


Łasin, dnia 7 stycznia 1925 r. 


łek, 


Dzisiaj w nocy zasnął w Bogu, zaopatrzony 
św. Sakrameutami, po dlug ch i ciężkich cierpieniach, 
mój kochany mąż, nasz najserdeczniejszy ojciec, ko- 


Alfons Rost 


w 20 roku Życia, o czem donosi w ciężkim smutku 


Erna Rost 


z domu Biachoff 
( 


Pogreeb odbędzie się z domu ża/oby w poniedzia= 
nia 12 stycznia, o godz. 10-e1 przed połydniem. 


dẹ w sumie 8 złotych od stozłotowej akcji, za okres 
miesięcznej dzialalności, biorąc 12 procent rocznie. 

-— BYDŁA ZA PODATKI ARESZTOWAĆ NIE WOLNO. 
Do ministerstwa skarbu napływają od rolników masowe za- 
żalenią na zaimowanie przez komorników podatkowych ży- 
wego inwentarza, za niepłacenie podatków państwowych, 

Zwłaszcza dziej się to w województwach kresowych. zdzie 
już było kiłkanaście wypadków Sprzedaży bydła na pokry- 
cie należności podatkowych. Wobec tego ministerstwo skar- 
bu wydało telegraficzne zarządzenie izkom skarbowym į po- 
wiadomiło o tem wojewodów, że zabrania zajmowania jin- 
wentarza na cele podatkowe. 

— ZWIĄZEK HODOWCÓW TRZODY CHLEWNEJ. Z 
komunikatów Wielkopolskiej Izby Relniczei dowiaduiemw się. 
że założono towarzystwo hodowli trzody pod nazwą: Wielko- 
polski Związek Hodowców Trzody Chlewnei. Zsľoszenia o 
uznanie chlewni należy kierować do Wydziału Hodowlanego 
Wielkopo!skiei Izby Rolniczej. 

— ULGI W SPŁACIE PODATKU OBROTOWEGO. Min. 
Skarbu wydało rozporządzenie. noca którego zniżono poda- 
tek obrotowy od transakcyj eksportowych w dalszym ciągu 
na następujące artykuly: słód, sól kamienna. makuchy. su- 
perfosfaty, skórzane wyroby techniczne. nasiona buraków cte 
krowych, traw, warzyw i zbóż, węgiel drzewny. koks, dzie- 
zieć, spirytus drzewny, siarczan amonu i superfosfoty amo- 
niakalne. 


ośmio- 


Mągistrat miasta Chojnic 
ogłasza niniejszem (236 


KONKURS 


na projekt budowy gmachu dla ubi 
kacji biurowych i mieszkaniowych 
Nagrody wynoszą 600, 400 i 200 zł. 
Kres przesłania rysunków 15 luty 1925r. 
Warunki przyśle się za opiatą 5 zł., które 
po doręczeniu rysunków zwróc>ne zo taną. 


Ry R 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kisielewski. 


mm HOCH MICHALE 
w niedzielę, dna ARL bin. 01 godre. £ pocs.: 
Wielka zabawa taneczna. 
O E 
B LANS 
„ZGODA: w Grudziadzu Sp, z. £o. 0. 
za czas od 1 VI. 23 r. do 30. 
| 


0 czerwca 24 r. 


Stan bierny 
Kapitał 

udziałowy 514,21 
Fundusz 


Stan czynny | 
Gotówka 

w kasie 490,15 zł 
Dłnżnicy 452462 zł 


Towary  16838,83 zł | rezerwowy 6,03 zł 
Ruchomości 325,61 zł || Fundns; 
Banki 1760,01 zt |) Specjalny 3,02 zł 
Kaucje 102,84 zł || Wierzyciel 20 082,36 zł 
Bibljoteka 5,06 zł || Pożyczki 5,19 zł 
Wąt pitwe Pożyczki 0,36 zt 
należnosei 161444 zł | Banki 156v,99 zł 
Strata 4 278.90 zł || Weksie 7 406,00 zł 
Kancie 0,36 zł 
Podatki 357.34 zt 
|ogotem: 29 936,46 zł || Ogółem Z0 936.46 zt 


,L. ozłonków wynosi 2390 z 4068 udziałami. 
|233 Bada Nadzorcka. 


Czem jest 


Radikol| 


Obwieszczenia urzędowe 
władz miejskich. 
Wadłnę prawa prusowego odpowiada 
za dzia! niniejszy 
nadsckretarz miejski 
Damazy Raszkowski w Grudziądzu. 


Qyłosz nie. 


W ostatojm czasie daje się coraz częściej 
zauważyć, że niektóre osoby wzgl stowarzyszo- 
nia urządzają publiczne kolekty, nie pos asając 
na to przepisowsgo zeżwolauia. 

Wobec tego podaje się nin ejszem powtór- 
mie do publicznej wiado:uosci. że na urządzenie 
kolekty publicznej na ulicach, placach ! po do- 
mach. potrzebne jest zezwolenie Pana Wojewo- 
dy Pomorskiego. | 

Oprócz zezwolenia Pana Wojewody, osoby 
zbierające sklaiki po domach, muszą być zao- 
patrzone w listy numerowane, potwierdzone przez 
znejscową władzę policyjną. 

Niezastosoaujący Się do powyistego oglo- 
szenia będą bezwzględnie do odpowiędzialności 
pociągnięci. 

Grudziądz, dn. 9 stycznia 1925 r. 

Prezydent miasta 
'—) Włodek 


Postępowanie upadłościowe. 


Co do majątku Matrjęna Pankowskiezo, dz'4r- 
Żawcy majątku Da nbiniec, zam eszkalego w Dem- 


binou a takżo w Grudriądzu, ul Rzezalniana 9, 
wdraża się z dniem dz siejszym tj. z dn on 27gru- 


dna 1924 r. o godz 11'15 przed poł. postępowa- 
nie Upa 'łoSc owe, ponieważ tenże jest n ewy- 


płacslnyn. 


Zarządcą masy upaiłościowej mianuje się 


p. adwokata Wysock ego w Grudziądzu 


Wiersytel ości należy zgłaszać w sądzie nai- 


późn ej do dnia 28 stycznia 1925 r. 

Do p wzięcia uchaały, czy manowacy xa 
rząlca masy ma pozostać, ewentualnie celem 
wyboru nowego zarządcy. dalej cele n Usta io- 
wienia wydziału wierycel, a także celem por 


wz ęcia uchwały co do kwestj, wym e nony:k 


w $ 132 ustawy o upadłościach, wyznacza się 
w niże 
celem zbadania zgłoszonych wierzytelności tor- 


min na dz eń 10 lutego 1925 r.o godz. 11 przed poł 
Ws.ystkim, którzy posa a'ą jakiekolwiek 


rzeczy, ruleżącede masy upadłos - ewej, lub któ- 


rzy tej masie są coskolw ox dłuż i, zakazuie 
sie owe rzeczy wydawać dłuśnikowi upadłemu 


ułgigin e uBzczać się z długu, a naito poleca 


eg ım, aby najpóżn e: do dnia 15 stycznia 1025r. 


donieśli zarządcy masy © pos adan'u takich rze- 


czy ı o tem, czy przys'ugują 1m jakie w erzy- 


telneści, z powodu których uieliny prawo żą ać 
(232 


odrębnego zuspokojenia z owych rzeczy. 
Grudziądz, do. 27 grudnia 1924 r, 
Nad Powiatowy. 


DEE OE Mie 
Przymusowa licytacja 


odbędzie Bię dnia 15 styczn'a r b., o godz. "10 


przed po! u uzierżawcy pieba ki p J. Kióski 
w Szembruku. Sprzedawać się będzie Dajwię- 
oj aającomu: 
4 konny kierat (maneż) mlocsrkę do dłu- 
giej słomy, mas/ynę do sieczki I trzy 
krowy za zaleglo podatki oraz koszta egze 
kucy jne. (174 
gzembruk, duia 5 atyczo:a 1925 r. 
Ziel.ńxki, soltys. 


Przymusowa licytacja 


odbędzie się dn'a IS stycznia r.b. o godz. Żrej 
popoł. up Ksawerego Leperowsk ego w Szem- 
bruku, Sprzedawać się będzie najwięcej da- 
Jące mu: (173 
krowę, jednorocznego ŹŻrebeka | meazymę 
do Seczki za zaległe podatki i zaległą 
dzierńawę roli gminnej oraz koszta egze- 
kucyjne. 
Szembruk, dnia 5 styeznia 1925 r. 
Zielińuki, sołtys, 


Singera 


maszyny do Szycia 


do wszelkich robót w za- 
kres szycia wchodzących. 


ttatwione warunki spłaty. - Reparscje. 


į 2a | Grudriąds, Che mno, 
Agenci Saloa Sok s W zgłodic. 


SINGER, Grudziadz, ai. Mickiewicza nr. 23 
=a o a m" 
Z oy Czysto złota sorony od 20 zł 
sęhy eatyitowe od 1) = 


Na odpiatę: 
od 2 złotych począwszy. 
Wiasne Laboratozjum Dentystyczne zat. 1907 r. 
Plac 23 Stycznia Ar. +3. Li, 


wyn onionym sądzie termin na dzień 
15 stycznia 1995 r. o godz 11 przed poł. — zas 


„Raczność Zakłady Pracy“. 


Obwieszczenie 


Zarządu Obwodowego Funduszu BezroJocia 


w Grudz qdzu. 


Zarząd Obwodowego Funduszu, Bezrobocia 
w Grudziądzu, ul. Klasztorna nr ójigrzy pom na | 
Zakładom pracy mia-ta i powiatu Grudziądza, 
że ostateczny termin zare iestrowania się w Biu- | 
rze Obvodowego Funduszu Bezrobocia, minął 
w dniu 3 grudnia 1924 r. 


Zakłady Pracy, uchylaace się nd obo», EC 
wiązku zarejestrowania się, ulegna grzywnie | a | 


przewidzianej w art. 34 ustawy z dnia 18-80 
lipca 1924 r. (Dz. Ust, nr. 67 z 1924 r.) 


Jadnocześnie Zarząd Obwodowy Funduszu | 


Bezrobocia podaje do wiadomosci dwa Ro-po- 
rządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
a mianowicie: 
I. z dnia 1 pazdziernika 1924 r, o postępo- 
waniu przy usta'aniu przynależności do 


zakresu osób, pudlegarących obuw gzkowi : 58% 


zabezpieczenia na wypadek bezroboc'a : 
$1. Za rohotników, podiegaljących obo-; 
wiązkowi zabezpieczenia na wydadek bezrobo- | 
oła należy uważać wszystkich pracowników, 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach i zakla- 
dach pracy, wymienionych w art. l ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia z wy- 
taken pracowników umysłowych, a miano- 
wioie: 

1. pełniących ozynności administracyjne 
i nadzorcze, a nie wykonywujących pracy fi- 
zyczaej, jakoto: zarzadcow. in endentów, pra- 
cowników ruchu, jak inżynierowie, technicy, 
majstrowie kierownicy magaźynów, sztygarzy, 
ekspedytorzy; 

2. pełniących czynności binrowe i zatru- 
dnionych prac m kancelaryjnemi, rachunko- 
wemi, pśmiennemi, rysunkowemi lub kaiku- 
lacyjnemi: 

3. pełniących czynności kupieckie, jakoto: 
sprzedawców i ekspedjentów sklepowych. re- 
stanracyjnych i księgarskich, drogistów, far- 
maceutów, kasjerów, magazynierów, dysponen- 
tów, sprzedawców podróżujących, akwizytorów; 

4 artystów, jak: muzycy aktorzy, malarze, 
rzeżbiarze itp.; 

5. zatrudnionych jako personel lekarski 
oraz wykwalfikowany pomocniczy personel 
lekarski; 

Majstrowie, wykonywuiący chochy częś io- 
wo pracę fizyczną i pobierający w; nagrodzenie 
za pracę w okresach. króts ych niż | miesiąc, 
polegają obowiązkowi zabezpieczenia na wy- 
padek bezrobocia. 

82. Zażalenia na Zakłady pracy oo do 
zaliczenia do liczby robotników podlegających 
zabe-pieoceniu na wypadek bezrobocia I b wy- 
łączenia tej liczby osób, składają osoby «4 n- 
teresowane w każdym czasie do właściwego 
Zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia lùb 
instytnoji, zastępczo pełniącej jego czynności. 

$3. Na decyzje zarządu «bwodowego, 
względnie inótvtnoji zastępczo peł'iąct) jego 
czynności o «bjęcin orowiązkowem zabezp e- 
czenia na wypadek bezrnboc'a Inb wyłączeniu 
z pod tego obowiązku zakładów uracy lub po- 
szczególnych robotn'ków. zat iteresnwani (za- 
kłady pracv, robotnicy) wnoszą zażalenia do 
Zarządu Głównego Funduszu Bezrobocia. 

$4 Zarządom obwodowym oraz instytu- 
cjom zasiępczo pełniącym ich czynnosci przy- 
sługuje prawo przeprowadzenia kontroli list 
i dokumentów płatniczych w przedsiębiorst- 
wach i zakładach pracy, wymienionych w art. 
1 ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bez- 
robooia. 

§ 5. Rozporządzenie niniejsze 
w życie z dniem ugłoszenia, 

oraz 


IL Z dnia 27 paźdz ernika 1924 r. w spra- 
wie zabezpieczenia na wypadek bezro- 
bocia robotników sezonow; ch. | 

$ 1. Robotnicy sezonowi. którym w okre- | 

gie sezonów martwych nie przysługuje prawo 
do świa czeń zabezpieczenowych od bezro- 
bocia są: | 
1. Robotnicy budowlani; 2. Robotnicy zie- 
nni; 3. Robotnicy brukarsoy: 4 Robotnicy za 
trudnieni w żegludze śródlądowej i przy spła 

wie; 5. Robotnioy zatrudn'eni w cegielna b, 

czynnych normalnie krócej niż 10 miesięcy 

w ciągu roku Seznn martwy dla tych kate- 

gorji robotników trwa od 15 grudnia do 1 marca 

włącznie I 
82. Nie podlegają obowiązkowi zabezpie- 

czenia na wypadek bezrobocia robu'niov satru- | 

dnieni sezonowo w tych zakładach niżej wy-, 
mienionych przedsiębiorstw, które to działy są 
czynne normalnie krócej niż 6 miesięcy w roku 

Przedsiębiorstwami tem! są: | 
1. Cukrownie. 2. Krochmalnie. 3. Syro- 

piarnie. 4. Gorzelnie. 5. Suszernie wszelkiego 

rodzaju. 6. Fabryki przetworuw owocowych, | 
oraz 7. Wytwor ie napojów chłodzących. 

$ 3. Niewykwalifikowani robolnioy sezo-. 
nowi, zatru inieni przy perjodyc:nych robotach: 
kolejowych. drogowych; wodnych (budow'anych ' 

i regulacyjnych) i meijoracyjnych, nie poudte- 


wchodzi 


gają obowiązkowi zabezpieczenia: 


i, © ile wymienione roboty trwają nor- 
malnie krócej niż 6 miesięcy w roku, oraz ?. o 


ile robotniov ci w osta'nich dwunastu m esią- 
caoh przed przyjęciem do w § niniejszym i0-| 
bót pozosta ali mnie: niż przez 10 tykodn: ' 
iw Stbsunku najmu pracy w przed iębiorstwech 
„wymienionych, wskazanych w art. 1 usiawy 
o zabezpieczeniu na wypadek oezrobocia. | 


44. Rozporząd enie niniejsze wchodzi 


w życie z dniem ogłoszenia, 


„ Przewodniczący 
Borowińsk:, Kierownik] P. U. P. P. 


Bank dla Handlu i Przemysiu 


A 


DEORA W Warszawie 


Oddział w Grudziądzu 


ulica Stara nr. 20 (dom własny) 


załatwia 


(217 


wszelkie operacje w zadres hanowości wchodzące 


przyjmaje wkłady oszczędnościowe od5 zł do 
oprocentowania na 123/, w stosnnka rocznym, 


kiin E 
09076 


WALNE 
Tow. Axe. Pomorska Spółka Akcyjna » TKANINA « w Grudziądzu 


odbędzie sę w poniedziałek, dnia 19-go stycznia o godz. l-szej w poł. 
w hotelu Centralnym w Grudziądzu z następującym porządkiem obrad: 

1. Zaga enie i odczytanie protokółu. 

2. Sprawozdanie Rady Nadzorcze i Komisji. 

3. Sprawozdanie Zarządu i przedł, bilansu per 31. 12. 24. 

4. Zatwierdzenie bilansu przez Walne Zgromadzenie. 

5 Uchwała co do dalszych losów Spórki względnie likwidacja, 

6. Zamknięcie. 

Akcjonarjusze, którzy chcą wziąć udział w posiedzeniu, winni złożyć przed 
zebraniem poświadczenie bankowe z posiadanych ilości akcji, 

W razie niedostatecznej ilości głosów na pierwszem zebraniu, odbędzie się 
drugie zebranie ò godzinie 2-ej popołudniu, które będzie ważne bez względu na 
ilosć obecnvch głosów. 


Prezes Rady Nadzorczej. 
W. Grocholski, 


22 


Zarząd. 
W. Dąporowski. 


Poszukujemy natychm. młodszego 


dzielnego 


eksnedjenta 


z 2— letnią praktyką do od- 
działu konfekcii meskiej, 
obeznanego także z branżą 
kostekej: dau skie! : deko- 
rowaniem ok en wystawnych. 


Dr. med. 


Szymaszek Michał 

Tel. 429 lekarz Tel 429 

Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9, I ptr. 
zawiadamia 


że od l-go stycznia 1925 roku laczy 
również Członków Powiatowej Kasy 
Chorych 1 rodziny członków Kolejo- 
wych Kas Chorych w godzin ch od 
81 do 10!/2 1 od 4 co 6 popot. 


Zgłoszenia z oipise m wia» 
daetw wraz s Ielerenejami 
Nirasza Npa 


S:mechel i Rozner Tow. Ak, 


£ w elk m interesem 
bar'zo :obrze piosperu- 
lącym, duży zajazdu, 
przy Ryaku w un eśce 
pow.atowem pom 68Z-n 
nie bardzo wygodno ! w 
debrym stanie do sprz. 


Cena 75 00U zt. Tag Zgłoszen a do Ekspo- Codzi»pnie świeżo założone = 
dycji „Głosu Poinorsk ego“ pod nr. 186. © R ] 
po poleca 6 


Hotel Dworcowy 
198) Franciszek Semran. * 


 SARNIAK. 


% miedrielę dnia tl-go bm. 


Fortepiany 
Pianina 


ML 
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Wielka zabawa taneczna. 


Lekcje tańców. 


Nauka najnowszych tańców mt: Samba, 
Double - Fox, Bines, Lango Milonga, 
Huppa - Huppa itp. 

Ztoszenia kółek zbiorowych oraz lekcje pry- 


Bil:hner watne pojedynczo (238 
Feurich Różyńska, Szkolna 1, II ptr. 
Steinway 8 Sons w je) 
5 Mannbo z 
Harmonie e” | 


Pi a n l n a własnej fabrykacji 


nabyć można najkorzystniej i 
na dogodnych waruntach spła- 
| ty w tabryce pianin : hurtowni 


B. Sommerfeld 


Teleton 833 Bydgoszcz Snizieckich 56 
w Głrmdziadzu, al. Groblowa 4, Tel. 229 ER 


| Radikol | 
| najlepszym środkiem na | 


nagniotki 


© s aptekach t drogeriach Ñ 
de nabycia. g 


Jedym wytwórcy: 


ESI] Pr. Behring i S-ka, Bydgoszce. 


(2308 
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Ni Sprzedaż Inwenturowa * | 


de BRono styczala 1928 a Ceny do 50 proc. zmiżone 


499994044, „49000049, potten 
et ... A 3 
.* 
. 3 


.. kód 
200220000" 9003030009" "005959007 


: =” | Damskie koszule płócienne. . . . a2% (5 Swetry damskie fason kamizelkowy . a 

: Damskie podstaniczki . . . . . . „ 1380 Swetry dziecięce rozmaite kolory 

A „| Damskie majtki . . . . auna a 2,60 Nadzwyczajnie SwEltydmęSKIEWW. . gu... A | 
żę r i 5 = | 
: Damskie koszule barchanowe . . . a 2,60 a n y O Spódniczki szewiotowe . IE 
ż Damskie majtki barchanowe . . . , 3,00 Bluski jedwabne tryk. . | | 
5 Damskie halki barchanowe *. . . „3,90 s Kostjumy frotowe . “E 
: wyprzedajemy : 
A i i gre ć f 
g*%* | Męskie koszule barchanowe Wi ziner: Bluski damskie barchanowe . . .a 2,80] *-*% JE 
$ Męskie jaki barchanowe . . . . » p ł Bluski damskie długie koszulowe . , 4,60 H 

: .„ | Meskie kalesony trykotowe a SZCZ e j Pluski białe typsowe *.*wro w. 6,20 M: 
KOR a yw s r te, 

ż Fartuchy damskie fason wiedeński damskie!! Suknie damskie szewiotowe . . t | 
$ „„ [Fartuchy dziewczęce wielk. 40 do 60 ,„ 1,60 GB Suknie woalowe balowe D | 
£* | Fartuchy chłopięce wszystkie wielk. , 1,0 Suknie bostonowe, czysta wełna . ka” 

A Z naszej RC PO Obuwia pozostały jeszcze duże zapasy najwięcej eleg. obuwia, które wyprzedajemy po niebywatych tanich cenach ; 
> Bracia  Mfudarczak, Grudziądz, Rynek 14 * "* || 
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Wyprzedaż imwentlirowa 


Kapelusze damskie, które kosztowały 
10, 12 i 18 zi, teraz 6, 8i 10zł. 
Futrzane kołnierze, marynarki, 
swetry, suknie już od 12 zł. 
Płaszcze damskie bardzo tanio. 


Zmysły panują na 


Kino Kino Apollo [str Motin: aoia | 


D: is ~es | 
Dzis m Premjera! 
w Grudziądzu 


„ŚMIERTELNY POCAŁUNEK: l 


potężny sensacyjny dramat erotyczny w 10 aktach. 
W rolach głównych konkursowa p ęknożć Marcella Albani oraz najwybitniejsi potentast ekranu 


Alfred Abel - jako mężczyzna, którego zmysły doprowadziły do zguby. — Gertruda Wel- 
cker - jako kobieta, której żywiołem jest grzech. — Krnest Hoffmann - jako mlody ary- 
stokrata, którego dręczy beznadziejna miłość. WE” Olśniewający przepych wystawy. 
Niezrównana gra | reżyseria. Nadprogram specialnie dla pan e (ły ch „© czem śni -obieta" 


LR soki W ET a 
a Przemysł STR qgG* Spólka EAEN dzieluego | Poszukuje dla dwóch 

drzewny gy Akcyjna z 

Grudziądz, ulica Ks. Budkiewieza nr. 2/4 iekarza ucza 


poszukuje pokoju. 


i fachowca, obeznan. także 
Nek 2 entrown, z dobrej ie | upolea pt manie, 


l. Lm "M 


Grudziądz 


Rynek 21. 


n I S szechwładnie i 


213) 


Z powodu Większego korzystnego zamówienia 


jestem w możności nadzwyczaj tanio polecić: 


la Konfekt - konsumowy . . . */4 f. 40 gr. 
ia Mieszanka konsumowa . . . „„, 50 gr. 
ia Wiśnie w komtaku konsumowe „ „ 60 gr. 


| m wycnowanie 
— | Stenografji 


165 Przy większym odb:orze jeszcze taniej. 


„anion Z | hm ae 


wynczu listownie szybko. ej | mielji i odpowiednim za- 
e R z 4 d 
Specjalny skład czekolady i cukierków — be: a i A haeo p sda dej Gotu ponorakigo 
: ; e imstytut zot |POd mr. 231: 
M | R. SZAFRYK - Grudziądz - ulica Toruńska 12. stenograficzny | | lg (ot gr-fią do Brmeeu. |-- =p a 
B > Warszewa, Mokotowska 59, Głosu Pom. pod nr. 303 | 2 elegancko umeblowane 


POH OJE (mioszkalpy 
i sypialny) od 15-go bm. 


stenogratiste, piszącego na maszynie, władają-| | | o 


Żiądajcie obszernych, bez 
„i cego ięzykiein polskim 1 nien iockim w słow:e 


płatnych prospektów. 


i piśmie. — Zgłoszenia tylko pisemne z poja- y ewbl. od 1. 2. 1925 rozu | 
niem warunków i referencji. (826 do wynajęcia ulica Ko- 
y Erzenit s 7 UG“ m 66 Spółka | a a a: O © .. 14 mA Rao || (| oton ściuszki nr 12,1 ptre 
Baczność! Baczność! |gzowny yy D 2 Mesina Re 57 nS PE prawo. (138 


Winiarnia Migodzińskiego 


i , i UM da zbierania 
Telefon SIA, Grudziądz, Radzynnaka?3 | ogłoszeń oraz adresów 
ców i nrzemysłowaów 


Wielkomiejskie i pierwszorzędne ubikacje PP ii Adrasewej Polski 2 pokoji 
i r Wydawn. T-wa Be-lamy|; y „P waniem lub bez 
Wielka sala parkietowa. |mzyesodowe w War | z z używlnością ke 


trzebni w kaśdym powie- | chni, Zgłoszenia do Glusu 


pzm 


Członkowie Zgody” Brugia, ulica hs. Budkiewicza nr. 2/4 
w Grudziądzu! possukuje 


Odbyte w dniu 15 grudnia 1924 r. samodzielnych tapicerów 


Poszuknie się 


t 
Walne Zgromadzenie naszej spółdzielni" p do rąbół wrekórze, raa z o. -A NE tami przyjuje przedstawi AMG A | 
> cie wa Reklamy Miedzy» 
uchwalilo podwyższyć udziały do przyjmuje uczni tapicerskich Oni, o: Za | | Pokój i 
wysokości 50 zł. Zgłoszenia przy ul. Ks Budkiewicza 2/4. [225 Posady $i. Zieliński, Bydgoszcz, u- ebiowany i 
W myśl powyższego prosimy wszyst- Poszukuję od 15. I, 25 r. uczciwej i dobrej : u Wal << wa ir 7 painoa przy a 
; y za A „ „.| Poszukaję niem o -go o 
kich członków o wpłaty. przyczem Ba aucolinzan"i< ii Kupujemy każdą ilość UCZNIA wynajęcia alica Strze= 
zaznaczam iż udział mo być umiejącej gotować i znającej się na gospodar- h t | K bi | h lecka 7, IlI I (140 
: sa =. BA VVY |stwie, oraz dobrze TEk 5 WIEIEK Dia Ia Urbański, mistrz rze- Puszukuje cenni | 
wyrownane ratami. Pra ij | €.UR a Jo ti '|żnicki, Plac 33 Stycznia lub od lutego 
Wszelkich bliższych informacji u- |do 5 leto. dz: ewczynki, która jednoczeSaie czyn- I gąsłarki ? nr. 17. ` (143| pielęgnującego dobrze mieszkania | 
M : ności pokojowej pełnić będzie. — Zgłosz z od- Fy a |" Konigo sakae 4- 6 pokojowego w pier« 
dziela hiuro przy ul. Mickiewicza 9.|pisem świadectw oraz podaniem reterencji upra- Marchlewski i Zawacki Porzuknie natychmiast j wszorzędne| kamienicy, 
PIR à Bronistaw Murawski 
sza się Dadesłać lub osobiście przedstawi przy| W bjek ur. 29 melnego (130 | BI ; Płacę dzierżawę napraód. 
Z arz d. Toruńskiej nr 10, I ptr. Hi. Hanczewska. ynegogo ny krawca Wybickiego 26. [208 | Zgłoazenia do Gusu Po- 
a Panienki, które się już zgłosiły. mogą się Teleion 104. sx bób  Rypri 1 Norakoa pod Er pod mr. 237 | 
p hh l JONZCZE raz zgłosić. 2132 uł Kościuszki 22, I. p. 


Od 1-go kwietnia rb. ewt! prędzej poszukujemy 
z branżą obezna nego 


Ery: zur da Ra E podróżującego "TIR 


szenia ź pod niem dotychczasowej działalności 
ua w4—68 lygoen: pon owarzneją oraz załączeniem pretensii, uprasza się przes 


Schikanowski do firmy 


Kupu;ę kaida Ilość Dzielnego I Różne | 


zastępcy Pokój umebl. 
który odwiedza składy |do wynajęcia ui. Gro- | Uaz cam JHZYKMAĄ 
towarów kolonjalnych na | płowa 18, I ptr, p. (135| ANGIELSKIEGO 


|] Sradnądz i okolicę po- albo przyjmę posadę | 
1| Walter Rystan nast. Pw ITR a 0% Umebl. pokój korespondentki 


|BJEFE pn "AP W i. a WNE | 0 NOE, ... . AZURE. 


specjalny zakład fryzur damskich Venzke & Duday, Grndziądz, zad 
ulica Długa ur. 14 Inbryka papy a alejek destylacja smoły | zmuszeni Fale. P Przetw. Chem. |do MU e ul. Nad- | ulice Lipowa mr. sa í 
327) obok Danziger Privat- Akt.-Hank. materjały budowlane. | WE) w Torunia, górna 4, II ptr. i. (142| piętro prawo. 
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